
M  181. Czwartek, 23 Sierpnia (4 Września) 1873. M  181.

Prenum erata m iejscow a
bez odnoszenia;

Na rok
m 6 m iesięcy 
, ,  3 m iesiące
„  1 miesiąc . . .—. <.» k .

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

9 rs r-  
4 50 k. 
2 25 k. 

75 k.

Prenumerata zam iejscow a
z odsyłką pocztą.:

N a r o k  . . . .  12  r s r .
6  m ie s ie c v  . . 6„ 6 miesięcy . 

„ 3 miesiące 
„ 1 miesiąc

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w g łów nym  kan to rze  R edakcji 
p rzy  u licy  M iodowej N r. 487 i w innych  je j  k an to rach  m iejskich: — w St. Petersburga, 
w księgarn i A. T. B azunow a na N ew skim  P ro sp ek c ie  w dom u O lo h in o w ej; w Moskwie, 

w księgarn i J .  S. Sołow ięw a,

KOK D Z IE SIĄ T Y .
Za ogłoszenia p ob iera  się: za jeden  raz sześć kopiejek  od w iersza d ru k u  lub  jeg o  m ie j­

sca, za d w a  razy , dziew ięć kopiejek , za trzy  razy , dw anaście kopiejek  i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po b  kopiejek

Kalendarz Prawosławny.

W piątek, 24 sierpnia (5  września), —  św. Ewticliija mucz. 

W  sobotę, 2 5 sierpnia ( o września), —- św. W arfołom eja ap. 

W niedzielę, 2 6 sierpnia (7 września),’—  św. Adrijana.

Stonce wsch. o godz. 5 min. 16; zacb, o godz 6 min. 4 0.

WYCHODZI CODZIENNIE, PBOCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
Spostrzeżenia meteorologicxne

dostarczane prze* obserwatorjum warszawskie
Dnia 22  Sierpnia (3  Września) 1873 roku.

Ciśnienie po- j Temper, pow,. 
wietrzą spro- | podług Celeju- Wilgoć %  
wadzone do 0° | sza.

75S.O 
7 52.5 
752.2

k  12.6 
p 2 2.0 
f- 15.7

91
47
72

Kierunek
wiatru,

wschodni, 
poł.-wschct 
poł.-wsehodn .

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  piątek, 24  sierpn ia  (5  września), św. W awrzyńca.

W  sobotę, 2.5 sierpnia (6  września), —  św. Zacha rjasza,

W  niedzielę, 2 6 sierpuia (7 września), -  św, Reginy panny.

W ysokość wody na W iśle stóp —  cali 5

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujące telegram y:

Baturin  *), 19 sierpnia. N ajjaśniejszy Pan raczył

pomyślnie przybyć (lo B aturina, dziś, o godzinie 9 J/g 

Wieczorem.
.Carskie.-Siolo, 20 sierpnia. Je j C esarska Mość i Ich 

Cesarskie W ysokości W ielcy Książęta Sergjusz i Paw eł 

A leksandrow icze i W ielka Księżniczka M arja A leksau- 

drówna, dzis o godzinie 1-ej z południa, raczyli w yje­

chać z U arskiego-Sioła do Liwadji.

* Jeg o  C esarska W ysokość W ielki Książę M ikołaj 
M ikołajewicz M łodszy, 20 sierpnia raczył wyjechać z 
8t. P etersburga do gubern ji Mińskiej.

*) M iasteczko w powiecie R onotopskim , w gubernji Czerni­
a w sk ie j.

^  D Z I A Ł  U I t Z Ę D O W  V. "
* Najjaśniejszy Pan , w skutku przedstaw ienia M ini­

stra Finansów  do K om itetu M inistrów  i w edług u-] 
chwaty takow ego, 4 (16) lipca r. b. Najwyżej rożka- 
Zać raczył:

1. Upoważnić R uskie Tow arzystw o zakładów M e­
chanicznych i G órniczych do wypuszczenia nowych 
dwadzieścia pięć 'tysięcy ak-cij, po sto rubli, w ogóle za 
dwa miljony piećkroć sto tysięcy rubli, na następujących 
w»runkach: , • i

■, 1. Akcjom  tym  nadaje się pierwszeństwo przed ak ­
cjami pierw otnej emisji do pobierania z ozystego do­
chodu Tow arzystw a sześć procent od nom inalnego ka­
pitału tych akcij.

2. Czas i porządek wypuszczania akcij (to je s t za 
pomocą zapisów publicznych lub innym  sposobem ), 
iorina akcij, wysokość i term ina up lat na takow e pie­
niędzy wyznaczają się za zatw ierdzeniem  M inistra 1 i-
nansów.

, 3. A kcje Tow arzystw a wypuszczają się na okazi - 
Cielą, Ustępowanie tych akcij przez jed n ą  osobę drugiej

Pełnia się bez żadnych formalności i za właściciela 
ahoij po je j  złożeniu zawsze uważa się osoba, k tóra po­

siada  je  w swoich rękach. O  zagubieniu akcij na o- 
kaziciela D yrekcja  nio przyjm uje żadnych oznajmien.

II. § 50 Ustawv tego Tow arzystw a, Najwyżej za­
tw ierdzonej 20 m arca 1870 roku, zmieniony 3 lipca 
1871 r. wyłuszczyć w następujący sposób:

„§ 50 Z rocznego dochodu, obliczonego, po o d trą ­
ceniu wszystkich rozchodów (licząc za rozchod i wy­
nagrodzenie procentowe, jak ie  może być wyznaczone 
osobom zaw iadującym  oddzielnemi częściami przesię- 
bierstw a, § 22 punk t a) oraz strat, odłąoza się przede- 
wszystkiem; a) suma potrzebna na wypłatę procentów 
i um orzenia od obligacij wypuszczonych przez Tow arzy­
stwo; b) suma, potrzebna na um orzenie kapitału  To­
warzystwa, w sposób, jak i będzie zatw ierdzony przez 
O gólne Zebranie akojonarjuszów. Reszta stanowi czy­
sty  zysk przedsiębiorstwa. Z tego zysku odłącza się 
co najmniej pięć procent na kapitał zapasowy, dopoty, 
dopóki kapita ł ten nie w yrówna dwudziestu procentom 
kapitałów sk ładkow ego i obligacyjnego Towarzystwa, 
a następnie suma potrzebna na zapłacenie sześciu pro­
cent od akcij Tow arzystw a drugiej emisji w edług nomi­
nalnego kapitału  tych akcij 2,500,000 rubli. Jeżeli po 
odtrąceniu pom ienionego sześć procent od akcij drugiej 
emisji pozostanie na rem anent czysty roczny do­
chód, to rem anent ten obraca się na wypłatę procen­
tu  od akcij wypuszczonych przez Towarzystwo przy 
jego  założeniu także do wysokości sześć procent rocznie 
w edług nom inalnego kapitału  tych akcij 2,500,000 rub. 
G dyby po wypłacie sześciu procent od jednych  i d ru ­
gich akcij pozostał rem anent czystego zysku, to rem a­
nent ten rozdziela się jako  dyw idenda na wszystkie 
w ogóle akcje Tow arzystw a po rówo, na następujących 
zasadach: kiedy rem anent nie będzie przewyższa\ cztery 
procent od nom inalnego kapitału  wszystkich akcij T o ­
warzystwa pięć miljonów rub ., to obraca się całkowicie 
na dywidendę od akcij; jeżeli zaś rem anent przenosi 
cztery procent, to po odłączeniu od niego cztery p ro­
cent od nom inalnego kapitału  akcij na dywidendę, po­
zostałość dzieli się w następujący sposób: sześćdziesiąt 
procent pozostałości dołącza się do dywidendy od ak ­
cij. dziesięć procent do rozporządzenia Rady, dziesięć 
procent na w ynagrodzenie dyrektorów  D yrekcji, dziesięć 
procent na korzyść założycieli lub  spadkobierców ich 
praw  w ciągu dwudziestu pięciu la t od czasu założenia 
T ow arzystw a i dziecięć procent na utworzenie kapi­
tału na zapomogę urzędnikom  Tow arzystw a i robo­
tnikom .”

m

■ ■ . .  . v .

0 ruchu literackim i handlu księgarskim  starożytnego 
Rzymu w epoce Cesarzy.

L o  wyżej powiedzianego należy dodać, że w wyj- 
P&dkach kiedy miano na celu bardziej pośpiech roboty 
niż piękność, w powszedniein użyciu były skrócenia ste­
nograficzne. K om u nie są znane znaki tyrońskie, tak 
nazwane od nazwiska ich w ynalazcy Tyrona, wyzwo­
leńca C ycerona, k tóry  wynalazł je  właśnie wtedy, kies 
dy rozm nażanie kopij książek w warsztacie A ttikusa 
doszło do tak w ysokiego stopniu rozwoju? Nie można 
powątpiewać, że handel księgarski dążył do przyswaja­
nia sobie wszelkiego nowego wynalazku i eksploatow ał 
każdą nowość w najrozleglejszy sposób. Używane w
starożytnych rękopism ach skrócenia, odziedziczone, jak  
■Wiadomo, przez późniejsze wieki chrześcjańskie, jeszcze
1 obecnie znajdują się przed naszemi oczyma w doąć 
rozpowszechnionym kształcie. D okładnie nam jest w ska­
ż e ,  że jak  lektorow ie byli nauczani właściwego rozpo­
znawania tego co czytali, tak  samo i kopjiści byli nau­
czani właściwego używania znaków stenograficznych 
czyli skróceń i tytłów. G łów nym  celem tego wszyst­
kiego było doprow adzanie’ kopij do końca z możliwą 
szybkością, ponieważ użycie zupełnych form całych wy­
razów było potrzebne ty lko  dla wydań zbytkowych *).

W  obec tego staje się jasną w zm ianka M artiala, 
ie  kopjista jest w stanie przepisać całą jego  d rugą księ- 
?§ W ciągu jednej godziny s). W  każdym  razie, mo 

na to przyjąć za liczbę zaokrągloną, k tó ra  w rzeczy­
wistości chyba nieznacznie przewyższała wskazany prze - 
zeń czas, ponieważ trudno utrzym yw ać, że jedna go­
dzina znaczyła u niego dwie lub trzy  godziny. W  d ru ­
giej księdze M artiala, składającej 3ię z 93 epigram u- 
' znajduje się, wraz z tytułam i, 540 wierszy. P rzy ­
puściwszy, że na ich przepisanie potrzeba było jednej 
godziny, przypadnie na minutę 9 wierszy, a jeżeli przy-

) Galen. de coguoscendis curandisqaac animi morbis o, 9 

(T . I, p. 35 8 ed. Basil. T . V. p. 4 8 cd. Kiihn).
Mark 2, i, s.

puścimy półtory  godziny, to 6 wierszy na  minutę. P o ­
dobny rezultat nie przedstaw ia się niemożliwym. N ie­
mniej jednak  wzmianka M artiala świadczy o wysokim 
stopniu rozwoju u starożytnych kunsztu pisania, tak 
pod względem szybkości, ja k  i czytelności. Prześw iad­
czą nas także o używaniu m etody dyktow ania, przed­
stawiającej w porów naniu ze zw ykłem  przypisywaniem  
znaczną oszczędność czasu. W praw dzie, tradycja  prze­
milcza o tein używaniu, tak  samo ja k  i o wielu innych 
rzeczach dotyczących starożytności; lecz praw dopodo­
bnie dla tego, że nie zdarzyła się po tem u sposobność, 
albowiem jest to jaw nem , drogą dpm niem ań, z wielu 
wzmianek, tak zwanych „pośrednich.” W istocie, spe­
kulacja księgarska nie m ogła spuścić z uw agi korzy­
ści, połączonych z tym  sposobem działania. T rudno 
byłoby pomijać analogje, które wszędzie wskazywało 
życie i doświadczenie, historja 1 niedaw na przeszłość 
rządu. Czyż nie można było zaczerpnąć sposobu d y ­
ktow ania do przepisyw ania książek, z metody, używa­
nej na publicznych zgrom adzeniach ludu i senatu, kie­
dy liczni pisarze zapisywali jednocześnie ustne mowy 
mówców i sądowe rozprawy? 3). L u b  kiedy Juljusz 
Cezar, ja k  wiadomo, dyktow ał 7 pisarzom  jednocześnie, 

• korespondencje, niewątpliw ie różnej treści? 4) Lub, co 
■ bardziej się zbliża do naszej spraw y wydaw nictw a, kie­
dy jeden nauczyciel dyktow ał jak ie j setce uczniów, je -  

’ dno i to same zadanie na ćwiczenie? 5). I czyż można 
przypuszczać, aby protokuły senatu w spraw ię spisku 
Catiliny, które Cyceron rozm nożył za pomocą w szyst­
kich podw ładnych mu, jako  konsulowi, kopjistów dla 
rozesłania po całej I ta lji i prowincjach, do tego stop­
nia, iż m ógł powiedzieć, że niem a miejsca na ziemi, 
dokąd doszło ty lko  imię rzymskie, aby tam nie było 
tych kopij,—czyż można p r z y p u s z c z a ć ,  pow tarzam , żeby 
takie masy egzem plarzy przysposobione były inaczej, 
ja k  drogą dyktowania? 6).

1 w tym  sposobie działania znajdujem y szczególną 
przewagę czasów starożytnych nad  obecnemi, nowoży-

s) Cic. pro Sulla c. 14 sq.
4) P iin . H. N. 7, 25,

5) Pers. Sat. 1, 21 .

6) Cic. 1, c.

* Najjaśniejszy Pan raczył, 17 sierpnia r. b. być o- 
becnym: z rana, przy strzelaniu do celu kompanij li- 
njowych pułków  piechoty zebranych pod M oskwą i pu ł­
ków dragonów  1-ej dywizji kaw alerji, a następnie na 
praktycznej m ustrze artylerji, stojącej obozem pod M o­
skwą; wieczorem Je g o  Cesarska Mość odbył przegląd 
3 A leksandrow skiej szkoły wojskowej, a następnie był 
obecny przy strzelaniu do celu strzeleckich oddziałów 
piechoty.

Jeg o  Cesarska Mość pozostawszy całkiem  zadowol- 
niony z regularności i celności strzelców piechoty, d ra ­
gonów i artylerji, oraz z wzorowego stanu 3 A leksan­
drowskiej szkoły wojskowej, oznajmia M onarsze zado- 
wolnienie wszystkim zwierzchnikom, a niższym stopniom, 
którzy byli we froncie udziela po 50 kop. na głowę.

* N ajjaśniejszy Pan, podczas pobytu swego w M o­
skwie, raczył zauważyć w mieście wzorowy porządek 
i czystość, za co oznajmia Najwyższe podziękowanie je- 
ne ra ł-gu  b e rn a to ro w i, jenerał-ad ju tan tow i Dołgorukowowi 
i M onarsze zadowolnienie wszystkim zwierzchnikom. 
Niższym stopniom M oskiewskiej policji i dywizjom 
zandarm erji Jeg o  C esarska Mość udziela po 50 kop. 
na głowę.

* Yj powodu N ajm iłościwszego udzielenia urlopu, 
członkowi R ady Państw a sekretarzow i stanu do P o j ­
m ow ania P róśb, rzeczywistem u radcy tajnem u Dolgo- 
rulcowowi, pełnienie obowiązków sekretarza stanu do 
przyjm ow ania próśb, na czas jego  nieobecności Najwy-1 
żej poruczone zostało członkow i Komisji P róśb , radcy 
tajnem u Klingenbergowi

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z K antorem  pomo­
cniczym przy Alei Belw ederskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- 
nyui do dnia 19 (3 1 )  sierpnia roku bieżącego, włącznie, wydala 
książeczek nowych 54 , na k tó re , tudzież na dawniejsze w 362 
wnioskach złożono rub. sr. 6 ,097  kop. 65 . N a żądanie 173 
uczestników (prócz procentu rub . sr. 154 kop. 6 6 1 , należnego za 
ro k  bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub . sr. 1 1 ,291  
kop. 45 , i um orzyła książeczek 88 ; przeto uczestników 2 3 ,6 8 6 ; 
posiada kapitał rlib. sr. 884 ,7  88 kop. 6 1 ^ .

tnemi, jeżeli zechcemy oznaczyć ilość rozpowszechnio­
nych natenczas pośród ludu wiadomości i sferę dzia­
łania i wpływ u płodów  literatury  na um ysły tam- 
toczesnego społeczeństwa. Albowiem  kiedy teraz ka­
żde nowe dzieło, przed wyjściem na św iat znane jest 
z treści w ydawcy zecerowi, korektorow i i może cen­
zorowi, to w starożytnym  okresie cesarzy rzymskich 
było znane setkom  ukształconych kopjistów, którzy swe 
wrażenia mogli kom unikować innym  ludziom ukształ- 
conym w ciągle wzrastającym  postępie. I  ta okolicz 
ność, przy porów naniu, zasługuje na poważną uwagę.

P rzy  takiem  spiesznem kopjowaniu utworów k siąż ­
kowych, nie trudno objaśnić sobie ogrom ną niedokła­
dność wydań, od następstw których dotąd jeszcze nie 
zupełnie uwolniliśmy się, niedokładność, k tóra  nie mo­
gła by przybrać takich rozm iarów i takiej formy, gdy ­
by kopje robione były innym  sposobem, spokoj­
niejszym. M artial, zaraz po wzmiance o ilości czasu po ­
trzebnego dla skopjowania jego drugiej księgi, dodaje: 
pisarz psuje tekst; albowiem  zbyt prędko  przysposabia 
dla czytelnika swe kopje j .  O m yłki kopjisty często 
przypisywano autorow i, ja k  teraz przypisują mu nieraz 
om yłk i, d rukarsk ie , i na odw rót często pisarz, ja k  teraz 
zecer, był kozłem ofiarnym dla autora 8). Ten sam 
M artial wspomina, że prace kopjistów były  najprzy- 
krzejsze, że kopjiści często nabyw ali kalectw a (zaniewi- 
dzenia, skrzyw ienia kości pacierzowej i t. p.) i że oka­
zywali szczególną radość przy każdem  ukończeniu da­
nego dzieła 9). I  Cycero, i S trabon i inni pisarze prze­
pełnieni są skargam i na om yłki w kopjach i na łatw o­
wierność księgarzy, tak w Rzymie, ja k  w A leksandrji. 
Zarzucano im, że dla oszczędzenia wydatków, używają 
niedoświadczonych pospiesznych kopjistów, i nie zadają 
sobie pracy, potrzebnej do porów nania odpisu z orygi­
nałem l0). D la tego Q uintilian zaleca swemu wydaw­
cy T ryphonow i, aby użył wszystko co od niego zależy, 
żeby publiczność -otrzymała jego  dzieło z możliwie naj-

ł) M art. 2 , 8 .

*) M art. ib. cf. Liv. 18, 55.

9) M art. 4 , 91 .
10)  Cic. ad Q uin t, fr. 3, 6 (et 6). Cl. 3, 4 , 5- Strabo 1 3 

jp. 2 0 4 , 4 1 9 . CŁ H ora t. a rs  poet. 364 ,

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Dziennik Gubernjalny Lubelski podaje: Z akłady nau­
kowe w gubernji lubelskiej są następujące: 1 instytut 
gospodarstw a wiejskiego i leśnictwa, mieszczący się w 
osadzie Nowej A leksandrji, 2 gim nazja męzkie w mia­
stach Lublin ie i Chołm ie, 1 żeńskie w mieście guber- 
njalnem , 2 progim nazja męzkie w miastach powiatowych 
Zamostju i Hrubieszow ie, 1 żeńskie w Zamostju, 1 »ze- 
śeioklasowa szkoła żeńska i 1 sem inarjum  nauczyciel­
skie z wzorową przy niem szkołą w m. Chołmie, 296 
jednoklasow ych szkół elem entarnych, 13 dw uklasow ych, 
9 niedzielno-rzem ieślniczych, 1 niedzielno-handLowa,?27 
kantoratów  ewangelickich, 2 sem inarja duchow ne, 1 
szkoła dla przysposabiania diaczków i 4 zakłady nau­
kowe pryw atne, razem  363. L iczba uczących się wy­
nosiła w nich w ro k u ' zeszłym 10,015 płci inęzkiej i 
3,085 płci żeńskiej, czyli 13,100 obojga płci; do ogól­
nej liczby mieszkańców takow a ma się ja k  1 : 56, czyli 
1 uczeń przypada na 36 mężczyzn, a  jed n a  uczennica 
na 12 kobiet w przybliżeniu. T ak  wielka różnica w 
rozdziale uczących się w edług płci, objaśnia się zako- 
rzeniałym  w tutejszym kra ju  zwyczajem nieposyłania 
dziewcząt do zakładów  naukow ych, lecz udzielania im 
domowego wychowania przy pomocy guw ernantek  i na­
uczycieli.

W  ogólnej liczbie uczących się było prawosławnych 
3 1 3 , greko-unitów  5,150, rzym sko-katolików  6,47ói, 
ewangelików 847, żydów 315, w edług stanów zas roz­
dzielają się w następujący sposób: dzieci szlachty i u- 
rzędników 944, stanu duchownego 323, stanu m iejskie­
go 2,959, w iejskiego 8,818, cudzoziemców 53.

IV rozmieszczeniu zakładów  naukow ych w gubernji, 
daje się spostrzegać nieró wnomierność tylko pod wzglę­
dem szkół elem entarnych, a mianowicie: w powiecje
hrubieszowskim, gdzie jest największa liczba szkół (72), 
jeden taki zakład przypada na 1,004 głów  ludności, ‘a 
w lubelskim  wraz z miastem gubernialnem , szkół jest 
tylko 16, tak  że jedna przypada na 4,179 głów . W o- 
góle, zadawalniującem u skutkow i szkół elem entarnych 
przeszkadza rozpowszechniony pomiędzy ludnością w iej­
ską zwyczaj nieposyłania dzieci do szkoły w ciągu 7 do 
8 miesięcy. M iasta i niektóre osady pod tym wzglę­
dem są w lepszem położeniu dla tego, że tam nauka 
odbywa się przez większą część roku.

mniejszą liczbą om yłek n ). O d G elljusza zaś dowia­
dujem y się, że niektórzy księgarze byli szczególnie pil­
ni pod względem popraw czyćh wydań, pragnąc zjednać 
sobie tern sławę la). B yły  i teraz są dwa rodzaje ska­
żenia tekstu. Skażenia pochodzące z pomieszania podo­
bnych do siebie dźwięków, a drugie  pochodzące z po­
dobieństwa do siebie znaków piśmiennych. N ie ulega 
wątpliwości, że omyłki pierwszego rodzaju  b iorą począ­
tek wtedy kiedy książki przepisywano za dyktow aniem , 
drugie zaś om yłki sięgają wieków średnich, kiedy ko- 
pjowanie odbyw ało się zwykle za pomocą przepisyw a­
nia z oryginałów  lub innych odpisów 13).

Przez ten mechaniczny sposób, oparty  na podsta­
wie podziału pracy, łatwo objaśnia się stosunkowo ńiz- 
ka cena książek. W  istocie pomimo tego, że utw ory 
literackie nigdy nie były sprzedaw ane w pierw otnym  
kształcie, lecz zawsze w gotowej oprawie, tak, że wy­
dawca musiał łożyć koszta na robotę introligatorską, 
po większej części wykwintną, ceny książek w okresie 
rzym skich Cesarzy, w porów naniu z dzisiejszemi, oka­
zują się, wbrew wszelkiemu oczekiwaniu, nie ty lko nie 
wyższe, ale nawet niższe od teraźniejszych cen. W idać 
to nawet z obliczeń G erarda, chociaż takow e są nie 
zupełnie dokładne i nieco wyższe od cen rzecźywistych 
H). N ieocenione wskazówki znajdujem y pod tym wzglę­
dem u M artiala, k tó ry  ogóle, w wielu miejscach, doty­
ka cen sprzedaży tak  swoich, ja k  i innych książek ł5), 
A le dla praw dziw ego ocenienia tych wskazówek, na le­
ży przedewszystkiem  zwrócić uwagę na to, że p ierw ­
sza księga M artiala, w tym  kształcie, ja k  ją  teraz ma-

n ) Q uint Ju s t. Or. praef. ad Tryphon. in fin.

' - )  Gel I. 5, 4 .
1 ’ )  T a k  n a p r z y k l a d : jeżeli znajdujem y w artykule  rękopiś­

miennym francuzkim astere zam iast a cette heure, to powinni 
i  my być p r z e k o n a n i ,  że podobna oipyłku nie m ogła zajść z powo­

du  nieuważnego czytania rękopisinu. N astąpiła  ona w sku tku  nie­

właściwego schw ytania dyktowanego frazesu uchem i prędkiego 
jego  wymawiania.

u ) P . 1 8 0 : Ces prix  paraissent infćrieurs a ceux qu i ont
cours aujourd’hui.

I5)  H arp. 1, 3. 30 . 67 . 1 1 8 . 2, 2 0 . 4, 72 . 9. 1 0 0 . 18,
3. 14 , 1 94 .
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Sama ludność w miejscowościach, gdzie są. już urzą- znajdują się numera dla gości przyjeżdżających na ku- 
dzone szkoły elementarne, traktuje je dość życzliwie, | rację; komunikacja numerów Z łazienkami, a zatem i z 
z wyjątkiem niewielu wsi, w których mieszkańcy usu- j wielk;i , oclbywa gj. xa pomoCa krytych galerij pod
wają się od wnoszenia opłaty szkolnej i dla tego me . - . * ‘ , . . .,

-Y ........................... r  •- - J t”  p kolumnami, tak ze nawet w razie nippogody, p r z y  siL-

mgzk% Slkołg czteroklasową, przy ulicy W idok, zatożo- 1  wprost z lewego brzegu tej rzeki woda do łazienek ćle- 
ną za upoważnieniem zwierzchności naukowej przez [ płyeh z wannami i łaźni, z powodu swej nieczystości i

być na ten cel nieodpo-

posyłają swych dzieci do szkoły.
Biblioteki znajdują się nietylko przy wszystkich 

średnich zakładach naukowych, ale i przy wszystkich 
szkołach elementarnych; zwierzchność szkolna ciągle 
stara się o ich kompletowanie w dostatecznej ilości tak 
podręcznikami, jak i książkami do czytania dla uczniów, 
wyłącznie w języku ruskim lub cerkiewno-iłowianakim. 
Szkoły niedzielno-rzemieślnicze, mieszcząc-się przy ele­
mentarnych miejskich, korzystają z pomocy naukowych 
tych ostatnich. W  1872 roku w średnich zakładach na­
ukowych było książek i broszur 10,651 w 23,779 to­
mach, w tej liczbie nowo-nabytych 746 dzieł w 1,691 
tomach za 2,922 ruble 56 kop.; w szkołach elementar­
nych było 695 książek i broszur w 8,437 tomach, z 
których 107 książek w 781 tomach kupiono w ciągu 
roku za 357 rub. 61 kop. Oprócz tego w średnich 
zakładach naukowych znajdują się gabiueta fizyczne i 
nauk naturalnych; w pierwszych z  nich, w końcu z e ­
szłego roku liczyło się 601 instrumentów, a w drugich 
okazów zoologicznych 503, mineralogicznych 3,602, bo­
tanicznych 33 i różnych innych 4,188. Z innych nau­
kowych pomocy w średnich i niższych zakładach nau­
kowych było: słowników 190, atlasów, globusów i map 
818, wzorów do rysunków ręcznych i linearnych 1,097, 
wzorów kaligraficznych 711 i różnych innych 3,603. 
Z wyżej przytoczonych danych okazuje się, że w za­
kładach naukowych gubernji jest wszystko niezbędne 
tak dla nauczycieli, jak i dla uczniów.”

Z B U S K A .
( Kwespondenc/a „Dziennika WarssnwekkgQ ')•.

18 (30) sierpnia 1873 r.
Opowiadam dalej o 'Busku i o znajdującym się tu 

zakładzie wód mineralnych, który l e ż y  o 1 % wiorsty 
od osady. Od godziny 6, 7 z rana, a czasem i w cze­
śniej, zaczyna zbierać się publiczność na wody. Chorzy 
piją wody z dwóch źródeł, znanych pod nazwą „Ro­
tundy* i „Parasola". Woda pierwszego źródła zawie­
rała w sobie więcej siarki, a drugiego — większą ilość 
jodu. Stosownie do rodzaju choroby, chorzy, według 
przepisu miejscovvego lekarza, piją tę lub ową wodę. 
Podczas picia wód, chorzy mają gdzie przechadzać się 
na świeżem powietrzu; oba źródła leżą w prześlicznym, 
ogromnym parku angielskim, z mnóstwem szerokich 
alei, ocienionych odwdecznemi dębami i sosnami; na 
krańcu parku znajduje się bardzo ładny znaczny ogród 
kwiatowy z oranżerią, w głównej zaś alei parku, n a­
przeciwko gmachu instytutu, dw a małe ogródki kwiato­
we z kompasem.

Podczas niepogody, przy piciu wód publiczność zbie­
ra się do wielkiej sali dwupiętrowej, z galerją, znajdu­
jącej się w samym zakładzie; w razie niepogody, ńiu- 
zyka gra na galerji, a w pogodę — na tarasie zakładu. 
Po piciu wód, chorzy biorą kąpiele w łazienkach, któ­
rych jest dość wiele. Wanny, wszystkie metalowe, u- 
mieszczone są bardzo dogodnie; w samej sali na prawo 
i na lewo-znajdują się łazienki damskie, a łazienki dla 
mężczyzn umieszczone są w długich korytarzach, znaj­
dujących się z dwóch stron boków wielkiej sali. Na 
korytarzach łazienki znajdują się po obu stronach. 
"Wnętrze wielkiej sali jest bardzo kunsztownie ozdo­
bione; stoi w niej około 30 wielkich kolumn, na wierz­
chu których są popiersia znakomitych lekarzy i chemi­
ków, którzy zjednali sobie sławę badaniem składu wła­
sności i działania różnych źródeł mineralnych.

Sufit sali i górne części przyozdobione są winiet.ka- 
mi, pośród których umieszczone są napisy czyli nazwy 
wszystkich sławnych źródeł wód mineralnych. D o  za­
kładu wód mineralnych, z dwóch stron, od frontu bu­
dowli przytykają dwie dwupiętrowe oficyny, w których

nym deszczu, komunikacja, ta jest bardzo wygodna, a dla 
tego chorzy, mieszkający w samym zakładzie: mają mo­
żność picia wód i brania kąpieli w kużdę pogodę, co 
rozumie się stanowi bardzo ważną dogodność pod wie­
loma względami, w szczególności dla chorych dla 'któ­
rych czas jest drogi. W bieżącym roku gra na wo­
dach muzyka żydowska z miasta Radomia; składa się 
z 10 osób, pod dyrekcją p. Judki. Muzyka tą. grywa­
ła i poprzednio w Busku, kilka lat z kolei; skład jej 

jent dobry, ale przy njej dawała się ggziiwać. ta niedo­
godność, że cq sobotę zakład ciągle pozostawał i beż mii- 
zyki. ’ Pragnąc cofnąć tę niedogodność, administracja w 
roku zeszłym nie wzięła radomskiej muzyki żydowskiej 
lecz sprowadził* muzykę z 10 osób z .Krakowa. A le  
zeszłoczne doświadczenie przekonało o całej niedogo­
dności tej zmiany. W istocie, przy orkiestrze żydow­
skiej publiczność nie słuchała muzyki, tylko 'co' sobota, 
ale orkiestry krakowskiej nie można było słuchać cały  
tydzień, dla tego, że ciągle grała nieznośnie. Entrepre- 
ner orkiestry krakowskiej 'zebrał dziesięciu najnędzniej­
szych muzykantów i nawet nie wypróbowawszy z nimi 
dostatecznie przyjechał na wody do Buska! Byw ały  
wypadki w roku zeszłym, że goście prosili tę miłą or­
kiestrę, aby wcale nie grała. W  dodatku do tego wszy­
stkiego należy nadmienić, że w roku zeszłym m uzyką, 
krakowska grała na wodach mineralnych tylko dwa 
miesiące, a kosztowała administrację zakładu wód mi­
neralnych około tysiąca rubli za sezon,W  skutku czego 
na pokrycie wydatku na zapłatę muzykantom, musiała 
administracja ucięć się do następującego, niezbyt dogo­
dnego środka. Od dawnego czasu, chorzy przyjeżdża­
jący na kurację do Buska, oprócz opłaty za kąpiel, po 
30 kop. za kążdą, bez różnicy płci i wieku, opłacali 
jednorazowo przy początku kuracji po trzy ruble,' tak 
zwanego wpisu, które właściwie szły na opłacanie mu­
zyki; w przeszłym roku od pierwszych gości brano z 
początku po trzy ruble, ale > iedy obliczono że muzyka 
będzie kosztowała bardzo drogo, administracja zdecy­
dowała się podnieść wpis z trzech do czterech i pól rubli, 
co musiało wywołać niezadowolnienie ze strony wielu 
gości.

Tymczasem w sezonie bieżącego roku muzyka ży­
dowską z Radomia grała na wodach mineralnych w cią­
gu dwóch i pół miesięcy i przy tern grała bardzo do­
brze i dostała za to 650 rubli. Muzyka krakowska gra­
ła codźiennie dwa razy, zrana i po obiedzie po dwie 
godziny; 'radomska zaś orkiestra grywała także codzien­
nie po dwa razy, z rana i po obie, z wyjątkiem sobo­
ty, zamiaśt której grywała, codziennie rafio' nie po dwie 
godziny, jak muzyka krakowska, lecz po trzy.

Z gubeiąji pstroliowskicj, Z powodu trwających 
od czerwca ciągłych upałów, zboż i tak ozime, jak i j a ­
re wcześniej dojrzały i sprzęt ich prawie Wszędzie już; 
jest skończony. Urodzaj żyta w słomie jest dobry, ale  
w ziarnie, według ornłotów na próbę, mniej niż średni.; 
Urodzaj pszenicy, jęczmienia i grochu, można uważać 
za zadawalniająoy, owsa zaś za średni. Na wzrost kar­
tofli, kapusty i warzyw silnie wpłynęła susza, tak że w 
skutku tego należy się spodziewać urodzaju mniej niż 
średniego.

V m iio 2 I 0 Ś C l  MIEJSCOW E.
* W sobotę, 13 (30) Sierpnia r, b,, inspektor szkół 
Warszawy, M. M. riornberg otworzył prywatU^

upoważnić
radcę stanu Pankiewicza. Otwarcie nastąpiło w obe­
cności Utrzymującego szkołę, nauczycieli i 59 uczniów 
przyjętych, którzy rozdzieleni zostali pomiędzy cztery 
klasy.   % •*',

* W  Warszawie obecnie, jak się okazuje z wiaro- 
godnych wiadomości, znajduje się pod władzą urzędu 
lekarskiego m. W afszawy około 210 lekarzy; - oprócz 
te om w Warszawie mieszka teraz około 80 lekarzy Woj- 
skowych, zajmujących sic także praktyką w mieście; 
zatem obecnie jest w Warszawie około trzystu lekarzy. 
Zważywszy że miejska, ludność .Warszawy, wraz z zuaj- 
dującem się w niej wojskiem, wynos? prawie 300,000 
głów obojga płci (paÓYz N .’171 Dzień. IVar$ź.)\ okazu­
je się, iż jeden lekarz w W arszawie przypada prawie 
na tysiąc głów a taki stosunek, jak wiadomo, uważa 
mę za bardzo dobry.' W' Warszawie jos't 11 dentystów 
mężczyzn i 1 dentystka kobieta, 24 będących w służ- 
bić rządow ej-i wolnopraktykujących weterynarzy i 16 
weterynarzy wojskowych, posiadających w mieście 
praktykę.

Nakoniec w Warszawie jest obronie starszych fel­
czerów cyvviluych, tak będących w służbie rządowej, jak  
i wolnopraktykujących 185 (w tej liczbie felczerów u- 
trzyunijąeych w mieście izby felczerskic 142) i lelcze 
rów wojskowych przy szpitalach wojskowych i pułkach 
przeszło 300; zatem na każdego felczera przypada pra 
wie 500 głów ludności nuejskiejh a i ’teTi Stosunek jest 
bardzo korzystny,- szczególnie zważywszy że braliśmy 
w rachubę tylko samych .starszych felczerów, a potni 
nęliśmy zupełnie ich pomocników.

Co się tyczy akuszerek, liczba ich obecnie dochodzi 
do 481 (w tej liczbie mających kantory maniek 11),

W końcu należy nadmienić, że w Warszawie jest 
35 aptek prywatnych, 1 centralna apteka homeopaty­
czna prywatna, 8 apteki szpitalne, 3 cywilne (to jest 
m iejskie) szpitalne i 2 rządowe wielkie apteki przy 
szpitalach wojskowych w mieście i cytadeli, i nakoniec 
7 wielkich składów materjałów aptecznych.

przykrego odoru, okazała
wiednią,

/  uwagi, że użycie do kąpieli wody podobnej szko­
dliwie oddziaływa na zdrowie, jak również ze względu 
na dostateczna tyinczasowie liczbę tego rodzaju zakła­
dów zasilanych wodą z wodociągu miejskiego lub stu­
dzien, na zasadzie zatwierdzonego przez J W . Namiest­
nika w Królestwie protpkułu ogólnego posiedzenia ko­
mitetu cholerycznego, łazienki ciepłe z wannami i ła­
źnie posiłkujące się wprost z rzeki W isły zostają zam­
knięte, aż do czasu podniesienia się wody lub dopóki 
właściciele zakładów tych nie urządzą rur do sprowa­
dzania wody z prawego brzegu rzeki, albo odpowie­
dnich filtrów do ' oczyszczania wody z blizka czerpanej.

O a z r l a  l  o t i /u j / io t  Z iiiu icsicz ii n a le p u  >.i.v

my, pochodzi z późniejszego wydania, póTefr kiedy zna­
czna część jego, książek dawno już była wydana (e); 
Dalej nie można spuszczać z uwagi i tej okoliczności, 
że zmiana tamtoczesnych cen pieniędzy na teraźniejszo 
ceny, może być właściwie dokonana nie inaczej, jak po 
wyjaśnieniu sobie istotnej ceny pieniędzy za cesarza 
Domicjana. Dla tego słowa poety— Martiala oprawne­
go w purpurę, można kupić za 5 denarów (3 fr. 55 
cen t) ł7), a w tańszej oprawie za 6 do 10 sesterpów 
(od 1 fr. 6 cent. do 1 fr. 77% cent.) 18), mamy pra­
wo stosować tylko do dzieł jego już poprzednio vvyda- 
nych, a nie do pierwszej jego książki, która jak por 
wiedzieliśmy wyżej, była później od innych wypusz­
czona w świat. A le  gdybyśm y przypuścili, że Martial 
mówi tu o samej pierwszej swej książce, która zawie­
ra w sobie przeszło 700 wierszy i 119 tytułów, to wsze­
lako cena 1 fr. 6 cent. (27 kop. w monecie brzęczącej) 
za oprawny egzemplarz tej książki, musi być uważąna 
za bardzo umiarkowaną.

Trzynastą księgę X enjów, składającą się z 274 
wierszy i 127 tytułów, Tryphon sprzedawał za 4 ses­
terce (około 18 kop. brzęczącą monetą). Martial u- 
znaje że ta cena była wysoką i zapewnia że gdyby by­
ła  spi’zedawana i za pół tej ceny, to jest za 9 kop., i 
Wtedy jeszcze wydawca nie był by bez zysku. Z te­
go godnego zadziwienia faktu widzimy, naprzód 
że Tryphon sprzedając X enje w oprawie po 18 k o­
piejek, miał zysku 100% i potwóre, że istotna cena 
książki takiej objętości mogła nie przenosić 9 kop. 
Zważywszy że książka Xenje w najsciślejszem ste- 
reotypowem wydaniu Tauchnitza zajmie cały arkusz 
druku i dodawszy do tego cenę oprawy, która obec­
nie wcale się nie używa, odtrącając na nią przynaj­
mniej 4 kop., okaże się, że w rzymskim handlu 
księgarskim arkusz druku tekstu kosztował, po naj­
droższej cenie, z zyskiem przeszło 100% , do 14 kop., 
po zwykłej zaś cenie 5 kop., rezultat, jakiego nigdy 
nie widzimy w angielskim i francuzkim druku, a w 
niemieckim tylko w rzadkich wyjątkowych wypadkach.

1‘ ) Dla tego 1, 6 7. użyta je s t  liczba m n o g a ;  meorum ii- 

brorum.
*') Mart. ł ,  118.  

i  D  1, 67 .
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Dowiedzieliśmy Wyżej, iz według Martiala wydawca 
sprzedając książkę. X enje p o , 9 kop. mógłby mieć 
jeszcze znaczną korzyść. Przypuści wszy, . że oprawa, 
papier i zysk razem wynosiły 3CkagA po  hrtisi być n i» . 
szein od rzeczywistości, .otrzymamy że kopjfstom pła'- 
ciło się po 6 kop. za arkusz tekstu. Podobnie nizka 
cena za kopjowanie b y łab y  niemożliwa, gdyby nie 
przypuścić tego nadzwyczajnego rozwoju sztuki stenpl 
graficznej, za pomocą której pisarz w jedną minutę 
mógł napisać od 6 do, 9 wierszy, to jest bez mechani­
cznego udoskonalenia metody skróceń i dyktowania. 
Tylko tą drogą można objaśnić dla czego rzymianie 
nie doszli do wynalazku druku, pomimo tego iż byli 
bardzo blizcy takowego, jak tego dowodzą ich zwykle 
i pierścieniowe pieczęcie, a szczególnie ruchome, odla­
ne z żelaza lub miedzi wygukforzeźbowe znaki pisar­
skie, których używali do odciskania glinianych i in­
nych naczyń, a których cała ■ masa znaleziona została 
w Her k ul apuin. (’okazuje się, że nie potrzebowali 
sztuki drukarskiej. Rzymianie osiągali świetno rczul- 
taty w księgarstwie, przez sam kunszt stenogra­
fii i lićzność niewolników, wcale nie potrzebując in­
nych środków. I  w istocie., cywilizacja z drukiem, 
może stać niżej od cywilizacji bez druku, jak to wi­
dzimy w Chinach, gdzie drukarstwo już wtedy było' 
znane, a przy tętn wszystkiem znacznie je przewyższa­
ło cesarstwo rzymskie, tak pod względem ruchu lite­
rackiego, jak i w, ogóle rozwoju duchownego. Przytem 
nie można nie wspomnieć o tym ważnym fenomenie, źe  
jak nadzwyczajny rozwój księgarstwa w świecie rzym­
skim okazuję się niejako zwiastunem chrześcjanizmu, Uk  
też następnie wynalazek druku przez Gutenberga sta­
je  się zwiastunem ukazania się reformacji w świceie 
chrześcijańskim,

Wskazana przez nas wyżej taniość cen księgarskich 
byłą w interesie samych wydawców, którzy przez to 
zapobiegali konkurencji tak osób prywatnych, jak i ko­
legów w profesji. Albowiem  im niższe były te ceny, 
tern chętniej publiczność zrzekała się przysposabiania 
dla siebie odpisów z pożądanych nowych dzieł wła- 
sneini środkami, które by kosztowały drożej, od og ło ­
szonej' cenyt księgarskiej.

A le, taniość ta staje się dla nas tena mniej zrozu­
miałą, ze oprócz wydatków na przepisywanie,’ wydaw-

* Zarząd szpitala pragskiego ma zaszczyt podać do 
wiadomości powszechnej, że w dniu 25 sierpnia (6 
września) T. b. odbędzie się w Parku Aleksandrowskim  
zabawa połączona z fantową loterją na korzyść miej­
scowego szpitala.

* li' rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do po­
licji wykonawczej, zamieszczono: Ponieważ w ostatnich 
czasach powtórzyły się kilkakrotnie wypadki zatlenia 
desek, na bocznych przejściach mostu Aleksandrowskie­
go, pochodzące w skutku nieostrożnego porzucenia nie- 
dopalofiych cygar lub p a p ie ro só w , p rz e to , celem zapo­
bieżenia mogących wyniknąć nieszczęśliwych następstw, 
przy odwołaniu się. do rozkazu mego wydanego do po­
licji w roku 1871 za Ni 191, ponownie polecam komi­
sarzom cyrkułów 1/11 Zamkowego i 12 Pragskiego, jak 
również starszemu oficerowi wydziału rezerwowego, su­
rowo zalecić służbie policyjnej naznaczonej na most, 
ażeby przez Czas sześciu miesięcy letnich, t. j. od 1 (13) 
kwietnia do 1 (13) października, wzywali przechodzącą 
przez most publiczność, do niopalenia tytuniu, cygar i 
papierosów, zatrzymując lub notując, niestosujących się 
do niniejszego rozporządzenia, celem doniesienia mnie
0 nich.

r— W  skutku małej wody w rzece Wiśle, czerpana

cy płacili honorarja autorom. W iemy, że wielu nie
zgodzi się z nami pod tym względem. Sami jesteśmy' 
tego zdania,'że- W większej części wypadków autorowie 
Zrzekali się honornrjum, kontentując się zwykle praw- 
dziwa' lub mniemaną swą sławą i przez to nie mało 
przyczyniali się do 'zmniejszenia- ceny książek. Nie 
mniej jednak nie możhk zaprzeczać temu, co może być 
udowodnione jako fakt' Mianowicie, nie ulega wąt­
pliwości, źe ten Mam Martial, dzieła którego, jak wi­
dzieliśmy wyżej, były tak tanie, otrzymywał honora- 
rjuoi od Sivych wydawców. Szczególnie godny jest w 
tym  wżględzie ustęp w końcu drugiej księgi dzieł Mar­
tiala, ustęp, na który już Becker zwróci! należytą u- 
wagę la). W ustępie tym Alartial powiada: Czytel­
nik niewątpliwie chciał by jeszczo kilka poezij. A le ja  
(M artial) muszę kończyć potrzebując pieniędzy. L i­
chwiarz LupUs domaga się procentów, a moja rodzina 
codziennie chleba. (N iechże czytelnik łaskawie płaci;’ 
inriemi słowy: niech publiczność pilnie kupuje książki au). 
Inny ustęp charakterystyczny, o którym, jak się zdaje, 
nie w ie i sam Becker, znajduje się u Seneki. Sene­
ka pragnie dowieść że w wielu wypadkach do jednej
1 tej samej rzeczy może być roszczone podwójne 
prawo własności. „Tak, powiada on, weźmy naprzy- 
kład księgi Cycerona, do których autor; ma prawo wła­
sności, jako do niego należących, przez niego napisanych; 
ale do, wszystkich tych książek, jako do swoich rości 
prawa wydawca Dor. 1 obydwaj mają słuszność. J e ­
den jako autor, drugi jako nabyioca i słusznie możemy 
powiedzieć, że te książki należą do obydwóch, ponie­
waż stanowią własność jednego i drugiego, chociaż me 
w jbdnakowem znaczeniu. I  Tytus Liwjusz może swe 
własne dziełu nabywać za pomocą kupna od tegoż D o­
ra, jako właściciela wydania »A).T Niezawodnie ustęp 
ten dopuszćza różno tłumaczenia. Można przypuścić 
ż<; D or nabył za pomocą, kupna książki Cycerona od 
jego spadkobierców lub od pierwszego ich wydawcy 
'Attikusa, ponieważ rękopiśma oryginalne zawsze przyj- 
mowanenbyły za podstawę przy nowein wydaniu dziel 
szczególnej wagi; albo też iż Dor kupił zapasy tych

i

,a) Becke r :  Gallus I , l g s s  str. 17 8.

ao)  M art. U ,  10 8.

s l ) Sen. de benef. 7, 6. > '

■ i -lisztiuuduib h m h w h h m w h i ____________________
wuyąiiek miejski:

l\ dniu onegdajszym, o godzinie 1 o %  wieczorem, w cvr- 

kule Powązkowskim, w dam n pod J \S  56 przy ulicy Pawiej, z 
niewiadomej dotąd przyczyny, wybuchł pożar, w sku iko  k tórepo 

spaliły się kom órki drew niane i ogień w następstw ie dostał się do 

dwóch sąsiednich domów A: 3 8 i 54, na pierwszym z nich, dach 

w części spłonął a w części rozebranym  został, w ostatnim  zas 

domu dach na wozowni drewnianej uległ w części uszkodzeniu. 

Dalsze szerzenie się ognia, straż ogniowa powstrzym ała, zabudo­

wania te  były ubezpieczone, s tra ty  dotąd niewiadome. Przy ga ­

szeniu ognia, kom iniarz Regulski uległ zranieniu głowi- ceg łą  i 

do szpitala 8-go Kocha odesłany, zaś strażnik pozarnv Sokołow­

ski, uderzony został drewnem  w rękę lewą i pozostaje przv ko­
mendzie.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie-. 
pozostawało chorych d o 20 sierp. (1 wrześ.) 714, wciągu  
uplyuionej doby od dnia 20 do 21 sierpnia (] do 2 wrze­
śnia) zachorowało 95, z których i dawniejszych wyzdro­
wiało 43, zmarło 22; zatem na 21 sierpnia (2 września) 
pozostało chorych 744. IV wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do 20 sierp. (1 wrześ.) 124; 
w ciągu upłynionej doby zachorowało 17, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 16, umarło 4, za­
tem na dzień 21 sierpnia (2 września) pozostało cho­
rych 121.

W ogóle od czasu pojawienia sio cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachórowało 
2970, w tej liczbie dzieci 523; wyzdrowiało 1175, dzieci 
99; umarło 1051, dzieci 243;—a w wojskach: zachorowa­
ło 629, wyzdrowiało 320, umarło 188 osób;

Z INNYCH GUBERNłJ.

* Podług doniesienia Gońca Urzędowego w gubernji 
Orłowskiej w 1872 r. znajdowało się 510 zakładów  nau­
kowych; z nich 10 w mieście gubernjalnem, 39 w mia­
stach powiatowych a 455 w powiatach. Uczących się 
było 22,990 chłopców i 2,682 dziewcząt.

* Saratow skie  pow iatow e Zebranie ziemskie prze­
znaczyło budżetem na rok 1873 na wychowanie pu­
bliczne 5,400 rub., w tej cyfrze jako wsparcie dla szkół 
ludowych powiatu 5,000 rub.

— Toż samo zebranie przeznaczyło na zdrowie pu­
bliczne 8,540 rub. Przy tern zebranie między innemi 
postanowiło: a) mieć w powiecie dwóch lekarzy, z pła­
cą każdemu po 1,200 rub. rocznie; lekarze powinni 
dzielić swe zajęcia na dwa rewiry i mieszkać w po­
wiecie, każdy w swym rewirze i w punkcie, o ile mó- 
żna śiodkowym; b) dla każdych dwóch włości prze­
znaczyć po jednym felczerze, ogółem szesnastu, z wy-

książek od poprzednich wydawców, żeby z kolei, z d o -  

wą gorliwością i znajomością rzeczy rozpowszechnić je 
wśród publiczności i inne jakiekolwiek bądz tłomacze- 
nia—jedno pozostaje pewnem, że Dor naprzód nabył 
za pomocą kupna to, co potem puszczał w świat na 
sprzedaż, g e.X-usvw- •• ,

Jeżeli gramatyk Pompiljusz Andronikus, za czasów 
Cycerona, sprzedał czlovyiekowi prywatnemu rękopism 
swych tablic historycznych (Elenchi annalium) za 
16,000 sęsterców (900 rub. mon. brz. czyli 3,275 fr.) 
ż2), i jeżeli proponowano Plinjuszowi Młodszemu za 
jego zbiór wyciągów (Cummentarii ejectorum) 400,0p0 
sęsterców (około 20,000 rub. mon. brz. czyli 80,000  
fr.) aa), to nie można tego niezawodnie przyjmować 
za dowód honorarjum dla autorów, ponieważ szło tu 
nie o wydanie rękopisinów, lecz tylko o nabycie ich na 
własność. Nie mniej jednak podobne zjawiska nie mo­
gły nie mieć wpływu na handel księgarski. Nie mniej 
ważny jest w tym względzie przykład zarządów tea­
tralnych, aktorów czyli mimów, którzy jak dokładnie 
wiemy kupowali od poetów rękopiśma sztuk drama­
tycznych dla przedstawiania na scenie 24), chociaż z 
drugiej strony wielu poetów przekładało nad honora­
rjum sławę i zadowolniało się samem publicznem od­
czytaniem sztuk, pozostawiając potem ich wydanie ko­
mu się podoba, jeżeli te sztuki, szczególnie jak „K a­
ton” 'Materna, za czasów Wespazjana, zawierały mnó­
stwo politycznych aluzij, jak powiedziano wyżej. Inni 
poeci zamieniali swe sztuki dramatyczne lub inne dzie­
ła na pieniądze, jak się zdaje,, za pomocą sprzedaży 
przez licytację j:'). Nakoniec przypomnijmy sobie i 
to, jak natarczywie i z jakicmi btagalnemi prośbami 
księgarze oblegali niektórych autorów, wyłudzając od 
nich nowe rękopiśma. Mniemany, że rozważywszy 
wszystko wyżej powiedziane, nikt nie będzie zaprzeczał, 
iż w danych wypadkach, autorowie otrzymywali hono- 

irjutn, szczególniej wtedy, kiedy przy naglących pros- 
księgarzy, autorowie znajdowali się w potrze-

(d. c. n.)
.bach
h ic .

2a) Suet. de iH. ST- 8.
*3)  Plin. ep. 8. 5.

- 4 ) ' Gell. 3, 3- Juv, Sat. 7, 87 sq. 

75) Juv. 7, 12.
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znaczeniem im płacy }><>: 200 m b. rocznie; oprócz tego 
asygnowano <140 m b. dla udzielania nagród felczerom 
na przedstawienie lekarzy i Jujdług uznania zarządu. 
Tak dla praktyki łelifeefów, jak  i dla dogodności le­
karzy, przy' każdym z nich powinien znajdować się 
stale jeden folczer, z kolei* ustanowionej przez lekarza. 
Do obowiązków felczerów powinno należeć i szczepie­
nie ospy, bez żadnego za to ze strony włościan wyna­
grodzenia.

— Ze względu oświadczenia niektórych delegatów 
z włościan, że znajdują krępującem i przynoszącem stra ­
tę zachowanie w magazynach zapasowych zboża, oprócz 
ilości wskazanej przez prawo, toż samo zebranie posta­
nowiło dozwolić zarządowi dopuszczać sprzedaż zboża 
z magazynów zapasowych, dla utworzenia kapitału gmin­
nego na wyżywienie, po nagromadzeniu w tych m aga­
zynach zboża, po nad ilość prawem określoną.

— Cywiiskic powiatowe zebranie ziemskie, ( wg u -  
bernji kazańskiej), budżetem na rok 1873, wyznaczyło 
na wydatki ziemstwa: obowiązkowe—18,665 rubli i nie­
obowiązkowe l l , lJ07 rubli, razem 30,572 rubli; w tej 
cyfrze na wychowanie publiczne 2,213 rubli; z tych 720 
rubli płacy trzem nauczycielom szkół ziemskich, oraz 500 
rubli jednorazowego wsparcia kazańskiemu M aryjskie- 
mu gimnazjum żeńskiemu.

  Toż samo zebranie ziemskie wyznaczyło 3,426
rubli na zdrowie publiczne W 1873 ro k u , w tej kwocie: 
a) na lekarstwa dla aptek wiejskich— 800 rubli; b) na 
szczepienie ospy,—650 rubli; c) na płacę 4 felczerom— 
816 rubli i d) na utrzymanie czterech uczniów w rzą­
dowej szkole felczerskiej—600 rubli.

— ŁukijanOWS tie powiatowe zebranie ziemskie (w gu- 
bernji niżegorodzkicj) budżetem na r. 1873, przeznaczyło 
naw ydatki obowiązkowe dla ziemstwa 31,<45 rubli tb 
kop., a na nieobowiązkowe 22,603 rub. 55 kop., ogółem 
54,349 rub. 31 kop.; w tej liczbie na wychowanie lu­
dowe 6,433 rubli.

Z przedstawionego zebraniu ziemskiemu raportu pre­
zesa rady szkolnej, okazuje się między innemi, że w po­
wiecie łukijMirowskim znajduje się 35 szkół, korzysta­
jących z wsparcia ziemstwa (w  tej liczbie łukijanowska 
żeńska), w nich jest nauczycieli: księży—32, innego sta­
nu—9, nauczycielek— 3, uczących się—1,062, a z tych 
994 chłopców i 68 dziewaząt (w liczbie tych 34 w łula- 
janowskiej szkole żeńskiej).

  Toż samo zebranie ziemskie postanowiło zapro­
wadzić przv radzie szkolnej osobną księgę, do której 
deputaci mogliby wpisywać swe uwagi co do w ycho­
w ania ludowa^o.

— Toż samo zebrani u asygnowalo budżetem z roku 
1873, na wydział lekarski. 6,277 rub. 55 kop 

■ -* -4 >-* .

* W  • g u bern ji W ia tsk ie j, podług doniesienia gazet 
miejscowych, znajduje się 12 bib ljo tek  publicznych- 
W mieście W iatce istnieją: gminna bibljoteka publi­
czna z innzeum i warsztatem wyrobów gipsowych; bi­
bljoteka djecezjalna, przy soborze katedralnym, otwar­
ta celem rozszerzenia w społeczeństwie prawosławnego 
wykształcenia chrześcijańskiego; oraz prywatna bibljo­
teka publiczna, z czytelnią. Dalej bibłjoteki publiczne 
utrzymywane funduszem gmin i ziemstw, znajdują się 
w miastach: Głazowie, Koteluicy, Nolinsku, Urżumie, 
Orłowie, Sarapułe, Słobodzkiem i słobodzie Kukaree, 
W powiecie Jarneskim.

Oprócz tego bibłjoteki znajdują się jeszcze przy 
wielu zakładach naukowych, przy gimnazjach męzkiem 
i żeuskiem, seminarjach duchownem i nauczycielskiem, 
przy progimnazjach i szkołach powiatowych. Przy 
tem ziemstwa miejscowe, w celu korzystniejszego na­
bywania książek illa szkół ludowych, urządzają przy 
szkołach, lub przy Urzędach bibłjoteki czyli składy 
książek. W 1872 r. takie bibłjoteki przy Urzędach 
miejscowych istniały w miastach następujących: G łazo­
wie, Orłowie i Sarapulu; składy książek — w powiecie 
Snrapulskim przy szkołach elementarnych ludowych; w 
powa iżowskim i Wotkinskim, we wsiach Karakuliuie i 
Debiesnch. Oprócz tego na sessji 1872 roku, ziemstwa 
nolinskie, orłowskie i urżumskie postanowiły urządzić 
takież same składy, pierwsze—prży szkołach elemen­
tarnych, ą ostatnie dwa—przy Urzędach Ziemskich 
Zienistwó Kótelnickię, również dla nabycia w sposób 
korzystniejszy książek pożytecznych, postanowiło otwo­
rzyć przv Urzędzie skład książek do czytania ludo­
wego, poruezywszv zawiadywanie takowym jednemu z 
służących yt Urzerlzie. Wreszcie Zebranie gubernijalne 
żeńskie, 19 grudnia 1872 j-oku, aSygnowało do rozpo­
rządzenia Urzędu 3,000 rubli w celu utworzenia ka­
pitału obrotowego dla rozszerzenia miedzy ludem ksią­
żek tanich, i upoważniło ów' Urząd do zniesienia się w 
tym przedmiocie z Komitetem Pismiennośei i ż depu­
tatem gubernijalnym ziemstwa twerskiego, Maksymo­
wiczem. ’ 1 !

* W Saratowie, podług doniesienia m iejscowej'ga­
zety, powstał projekt otworzenia, od I-go przyszłego 
września, oddziału Cesarskiego inskieąo Tow arzystw a 
muzycznego, na zasadzie ustawy tego Towarzystwa.

Przytem, zgodnie z wnioskiem osób, które wynurzyły 
życzenie zostania członkami Towarzystwa, zamierzono, 
wraz z otwńlcieni działań saratowskiego oddziału lu 
Wai^ystwa, założyć w Saratowie klasy muzyczne.

Dla urządzenia .tych klas, w widokach o ile można 
najmniejszego wydatku pieniędzy i osiągnięcia właści- 
wego celu, naczelnik gubernji zniósł się z gubernjal- 
nym marszałkiem szlachty co do bezpłatnego ustąpienia 
lokalu dla klas w domu "szlacheckim, z warunkiem, aby 
z lokalu tego korzystano dla klas codziennie oprócz 
dni świątecznych, od godziny 11-ej do o-ej po południu. 
Zezwolenie na to marszałka gubernialnego szlachty już 
otrzymano. Koncertu Towarzystwa będą urządzane ró ­
wnież w domu szlachtjd '( /% •  Urzęd.)

* W  (M rćh 'Ui’zrdox^m. czytamy: Z doniesień o g ra­
dobiciach, dostarczonych w ciągu lipca i pierwszych dni 
sierpnia okazuje się, że w drugi j połowie czerwca

50,000 rub. w każdej; do czwartej kategorji odnoszą 
się gradobicia w guberniach, w których straty nie prze­
chodziły 16,000, miano wicie w guberniach wołyńskiej, 
niższonowogrodzkiej, pskowskiej, riazariskiej isymbirskiej. 
Do piątej zaś kategorji należą gradobicia w guberniach 
pozostałych, w których straty są nader małoznaczne. Z li­
czby pomienionych gubernij najwięcej postradała od gra­
dobicia gubernja płocka. • Grad, któremu towarzyszyła 
silna burza, zrządził tam straty, dochodzące do 150,000 
rub. G rad jednocześnie był tak silny, że zabijał ptaki 
i zające, a ludziom, którzy nie zdołali schronić się, za­
dawał dość silne razy. Najczęstsze gradobicia miały 
miejsce w gubernji orłowskiej, w której strata zboża 
wynosi do 78,806 rubli.

* W  gubernji Wiatskiej, podług doniesień gazety 
miejscowej, istnieje 12 drukarni, z tych 6 w m ieście 
Wiatce, a pozostałe w miastach powiatowych: Głazo­
wie, Jełabugu, Kotelniczu, Nolinsku, Sarapulu i Sło- 
bodskiem. Przy trzech drukarniach istnieją litograłje, 
z których dwie w m. W iatce, a jedna w Sarapulu.

Powodzeniu drukarstwa w gubernji W iatskiej sprzy­
ja  taniość rąk roboczych oraz bliskość fabryk  papieru, 
a głównie Syberji, z której, przy braku' drukarni, wię­
kszość zamówień czynioną, jest w drukarniach gubernji 
wiackiej.

Za wzory drukarstwa książkowego, przedstawione 
na moskiewską wystawę politechniczną, drukarnia K ra­
sowskiego, w m. W iatce, najlepsza w gubernji, nagro­
dzoną została medalem srebrnym, a drukarnia Rządu 
Gubernjalnego—podziękowaniem od Towarzystwa.

* W  Permie, niedaleko od ujścia rzeki Danilichy, 
wpadającej do Kamy, leży zak ład  garbarski dziedzicz­
nego obywatela poczesnego Jeremiejewa. Obecnie za­
kład ten zajmuje 8,200 saż. kwadr, gruntu i mieści się

dziesięciu gmachach czyli korpusach. Korpus muro-

Jest zasada do przypuszczania, że wysokie ceny na zboże, 
istniejące w roku zeszłym i w początku bieżącego, zna­
cznie się obniżą.

* W  guberji wileńskiej, w końcu czerwca, po desz­
czach, zboża i traw y  poprawiły się i dają nadzieję do­
brego urodzaju. Sprzęt siana zaczął się przy sprzyja­
jącej pogodzie. Podczas robót polnych, robotnikowi 
sprzężajnemu płacą od 1 rs. do 1 rs. 50 kop., piesze­
mu od 25 k. do 75 k., robotnicy od 18 k. do 45 k.

— Stan zbóż w powiecie Gadiaczskim, gubernji 
połtawskiej, jest zadowalniający. Sprzęt siana i żniwo 
oziminy zaczęły się i postępują pomyślnie. Jare zboża 
są dobre, jęczmień i pszenica dojrzewają. W  stepach 
traw y już są sprzątnięte. (Gon. Urzęd.)

* W ilgotny grunt południowych brzegów Krymu, 
piszą w Odesskim Wiestniku, miino palącego słońca daje 
zawsze pożywienie roślinności i nawet przyczynia się 
do rozrostu miejscowych winnic. W tedy kiedy ze­
wsząd dają się słyszeć skargi na nieurodzaje, na brak 
siana, w Jałcie i okolicach W  tym roku, przy dobrych 
pastwiskach, oczekują urodzaju  winogron i owoców 
krym skich, które dojrzewają dobrze, i dla tego wywóz 
wina i fruktów w roku bieżącym będzie oniemal wię­
kszy w porównaniu z zeszłorocznym.

* Do Starej Russy, po dzień 31 lipca, jak donosi 
Gon. Ureed. przybyło dla używania wód mineralnych 
768 osób.

W I A D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.

1 W
lipcu, w rozmaitych m i e j s c o w o ś c i a c h  gubernij: wileń­
skiej, włodzimierskiej, wołyńskiej, wiackiej, grodzieńskiej, 
kazańskiej, kaR.gskiej, mohilewskiejj niższonowogrodz­
kiej, orłowskiej, permskiej, płockiej", pskowskiej, riazań- 
skiej, symbirtkiej, suwałkskiej, twerskiej, ufimskiej i 
czernigowskiej. grad zniszczył rozmaite zboże i ogrodo- 
wizny na przestrzeni 31,354 diesiatyn. za 867,483 rub., 
a ogółem w ciągu latft bieżącego ), na przestrzeni 
97,232 diesiatin za 2,427,549 rubli. 1

Ostatnie gradobicia, co do ilości poniesionych skut­
kiem ich strat, mogą być rozdzielone na 5 kategorij. 
Do pierwszej odnoszą się gradobicia w gubernjach pło­
ckiej, twerskiej, grodzieńskiej i czernigowskiej, w któ­
rych poniesiono straty od 100,000 do 150,000 rub. w 
każdej; do drttwiej-*gradobicia w orłowskiej, wiackiej, 
kaługskiej i suwalksk ej, w których cytra straty chwie­
je  się między 50,000 i 79,000 rob.; do trzeciej—w wi­
leńskiej, kazańskiej, moliilcwskicj, permskiej i ufimskiej, 
w których zniszczyło zboża na sumę od 24,000 do

*) Do ogólnej cyfry strat wei 
wane w Gońcu Urzędowym.

szły doniesienia, ju ż  wydruko­

wany, w którym odbywa się główne przygotowywanie 
skór, zajmuje 500 saż. kw.; oprócz tych korpusów, za­
kład ma jeszcze 15 budynków dla pomieszczenia robo­
tników, towarów wyrobionych, matęrjałów i wszystkie­
go co potrzeba dla fabryki. W zakładzie jest skrzyń 
roboczych dla moczenia i ługowania skór 108; kadzi gar­
barskich 185 i machina parowa o sile 8 koni, z komu­
nikacją do tłuczenia dębu w trzech stępach po 15 ubija- 
ków w każdym. W  ciągu ostatnich lat czterech corocznie 
garbowano skór jałowiczych, t. j. półwołowych, woło­
wych i krowich, na podeszwy, jucht biały, czarny i czer­
wony po 105,060 sztuk, za sumę, podług kupna w sta­
nie surowym, około 683,000 rub.; skór końskich na 
podeszwy i ordynarne przyszwy na obuwie włościań­
skie po 6,420 sztuk, na 23,240 rub.; skór woło­
wych na czarne miękkie towary dla lekkiego obuwia 
po 1,684 sztuk, na sumę 2,105 rub.; opojkowych, t. j. 
skór. cielęcych, na białe i czarne towary miękkie dla 
lekkiego obuwia po 7,100 szt. pa 7,928 rub ; skór źre­
bięcych na czarny towar dla lekkiego obuwia włościań­
skiego po 620 sztuk, na 837 rub., a ogółem przeszło
120.000 skór, za przeszło 717,000 rub. rocznie. Skó­
ry surowe kupowane są: w m. Permie, na targach oko­
licznych, na jarm arkach i targach w powiatach czer- 
dynskim, solikamskim, ochanskim, irbickim, krasno- 
ufimskitn, werchoturskim, szadrinskim i kamyszłowskim, 
w gubernji permskiej; w okręgach tiumenskim, iszim- 
skiin, kurfianskim i petropawłowskim, gubernji tobol­
skiej; w troickim, gubernji orenburgskiej. Kupowane 
dla zakładu w kraju sybirskim skóry przewożone są 
do Perm u przez Yekaterinburg w ilości 50,000 pudów 
a za przewóz ich płaci się do 20,000 rub. rocznie.

Robotników w fabryce właściwie przy wyprawie 
skór jest do 200; wykończających na czysto towar do 
60; szewców do przeszywania towaru na obuwie do 
45, a ogółem z czeladzią do 320 ludzi. Zapłata maj­
strów przy mieszkaniu gotowem, opale i oświetleniu; 
wynosi od 200 do 400 rubli rocznie; podmajstrzym od 
150 do 200 rub., robotnikom od 60 do 150 rub. rocz­
nie; szewcy i wykończający pobierają płacę od sztu­
ki; wykończającemu za wykończenie na czysto skóry 
płaci się od 3 do 10 kop. za sztukę; szewcom za szy­
cie obuwia włościańskiego od 10 kop. do 1 rub. 20 
kop. za parę. Oprócz zapłaty za wyprawę skór, na re­
perację budowli, opalanie i oświetlanie ich, oraz na 
nieprzewidziane drobne wydatki rozchodzi się rocznie 
do 4,000 rub. Głównym produktem do wyprąwy skór 
jest kora wierzbowa. M aterjału tego wychodzi na rok do
170.000 pud. na sumę do 76,000 rub. K ora kupowa­
ną jest od włościan, przysposabiających ją  w obrębach 
skarbowych i prywatnych za zap ła tę , w powia­
tach: Permskim, Kungurskim, Ochanskim, Osińskim, 
Solikamskim i Czerdynskim. Tłoczny obrót produkcji 
zakładu dochodzi do 900,000 rs.

liobotnicy zakładu są powiększej części zyriauie po 
wiatów ust’sysolskiego i jareuskiego, gubernji woło 
godzkiej, oraz wotiaki powiatów wiaekiego i głazów 
skiego, guberuji wiackiej. Sprzedając zbyteczne bydło, 
żywe lub rżnięte, włościanie znajdują w p. Jerem ieje- 
wie znacznego kupca skór bydlęcych w miejscu swego 
zamieszkania lub na targach najbliższych. Inni zaś wło 
ścianie przemysłowcy dostarczają do fabryki korę wierz 
bową, potaż drzewny, dziegieć, wapno, cldeb żytni iowsia- 
ny, trawę i t. p., a tych matęrjałów wychodzi w za­
kładzie 211,000 pud. za sumę przeszło 95,000 rub. Zaj­
mujący się przewózką towarów mają dobry zarobek za 
przywóz do zakładu, z miejsc kupna, skór surowych i z 
zakładu do rozmaitych miejscowości. Nareszcie rze- 
mieślnicy-kupcy na miejscu towarów skórzanych p. Je  
roiniejewa z pierwszych rąk, mają tę korzyść, że pomi­
jają przekupniów a zatem nie przepłacają zbytecznych 
procentów z uszczerbkiem dla siebie i konsumentów.

- (Gon. Urzęd.).

* St. Petersb. Wiedoniosti piszą, że 14-go bieżącego 
miesiąca Etywan silnie dotknięty został wezbraniem,
które wywołane była rozlewem wad miejscowych, pod­
sycanych strumieniami górnemi. M ówią, że straty 
zrządzone własności miejskiej i obywatelom są nader 
znaczne. Przytem  zginęli i ludzie.

* Korespondent gazety Birża  pisze: Żegluga paro­
wa kwitnie u nas. Obecnie po Oce ku rsu je  10 paro­
sta tków  pasażerskich, Z których pięć chodzi od N iżne- 
go-Nowogrodu do Riazania, trzy od Niżnego do E ła- 
tiny a dwa od Niżnego do wsi Pawłowa.

* Konserwator gabinetu zoologicznego w Odessie, 
p. Widii aim, pisze w Odesskim Wiestniku, że 8 sierpnia 
rano na bazar rybny odeski przywiezioną była szesna- 
Sto-pudowa ryba (Thynnus vulgaris), k tóra prawdo­
podobnie dostała się z Dardanellów na morze Czarne. 
Złapano zaś ją  w pobliżu Óczakowa. Sama głowa jej 
waży trzy pudy. Ryba ta kupioną została dla mu­
zeum zoologicznego przy uniwersytecie noworosyjskim.

* Z pow iatu  Majkopskiego obwodu K ubańskiego pi­
szą do gazety Kaukaz, że mieszkańcy miejscowi g o rli­
wie zajmują się koszeniem siana i sprzętem zboża, któ­
re W roku bieżącym zrodziły się szczególniej obficie

Korespondent Korda donosi z Paryża pod dniem 
31 sierpnia: W alka pomiędzy monarchistami i repu­
blikanami staje się coraz żywszą; organa tych stron­
nictw już nie sprzeczają się z sobą, lecz wygrażają so­
bie ciągle i denuucjują się wzajemnie, traktując jedni 
drugich jako konspiratorów. Obadwa stronnictwa, ma­
ją  już teraz jedną myśl tylko, prawica chce przygoto­
wać i przyśpieszyć rozprawy nad prawami konstytucyj- 
nemi, o które zresztą, bardzo mało się troszczy w isto­
cie, lewica zaś pragnie przeszkodzić tym rozprawom 
ctóre sama wywołała gdy jeszcze spodziewała się, że 
z nich wyjdzie rzeczpospolita. Dzienniki będące orga­
nami lewej umiarkowanej, które energicznie broniły 
praw konstytucyjnych zgromadzenia, zaprzeczają mu 
tych praw obecnie burzliwiej daleko, niż organa lewi­
cy naprzód posuniętej. Bonapartyści zaś zerwali ja ­
wnie z większością. To zerwanie powodowane od da­
wna, i które musiało wybuchnąć w dniu w którym pra­
wica zauważyła, iż może bez niebezpieczeństwa prze­
prowadzać swoje projekta, ogłoszone zostało uroczy­
ście teraz w artykule, zamieszczonem w dzienniku 
rOrdre pod tytułem: „Skandal." Razem 30 głosów o- 
puściło większość, nie mówiąc już o 15 republikańskich 
z lewego środka, którzy postępowali za p. Forget 
w dniu 24 maja i członków prawego środka nie ró­
wnie liczniejszych niż sądzono, a którzy mają przeko­
nanie, że potrzebujemy jeszcze kilku lat rządu tymcza­
sowego ażeb y  wydobrzeć po gorączce z której dopiero 
wychodzić zaczynamy. Ci panowie godzą się w mnie­
maniu z dziennikiem Libertr, iż dotąd jeszcze jesteśmy 
zanadto podlegli przesądom i owładnięci uprzedzeniami, 
ażeby powziąść jakieś postanowienie z krwią zimną i 
ze znajomością rzeczy. Tymczasem jednak stronnictwo 
postępowe przygotowuje nową kampanję we względzie 
rozwiązania zgromadzenia i każe drukować wzory do 
próśb, które zostaną niebawem zredagowane od razu 
w wielu departamentach. Ze swojej znów strony śro­
dek lewy w osobach siedmnastu radców jeneralnych 
z departamentu Nord, uczynił pewną manifestację za­
równo ostrą jak  naiwną. Ci siedmnastu radców, po 
zaniknięciu posiedzenia i po obiedzie poufnym, nie do­
syć iż zredagowali adres z powinszowaniem p. Thier- 
sowi, lecz uznali za właściwe wystosować i drugi jesz­
cze przeznaczony dla marszałka-prezydenta, dla wypo­
wiedzenia mu, iż monarchiści napróżno się szamocą i 
rzucają, albowiem oni ufają jego słowń i będą praco­
wać dalej spokojnie nad przygotowaniem rzeczypospo 
litej zachowawczej.

* Nord z dnia 1 września pisze: szczególniej­
szego nie słychać ze Wschodu. Należy jednak zazna­
czyć załatwienie sprawy w Betleem. Układ ten podpi­
sany przez Kiamil paszę, przez komisarza otoinańskie- 
go Ziwer Beya i przez konsula francuzkiego p. Rou- 
stan, określa sposób naprawy szkód popełnionych pod­
czas zamieszania, o któreai dawniej wspominaliśmy. 
Nadto jeszcze zgodzono się na żądanie odwołania g re­
ckiego biskupa z Betleemu i trzech z jego zakonników, 
jak również przełożonego klasztoru łacińskiego i jedne­
go z zakonników tego wyznania. U kład ten zakończa 
wypadek, który namiętności religijne zajątrzyly szcze­
gólniej i który był brzemienny następstwami ostatecz- 
nemi. Trzeba przyznać przy tej sposobności, iż od nie- 
jakiegoś czasu, rząd turecki jest wielce szczęśliwy w swo­
ich działaniach pojednawczych. Tak naprzykład na 
granicy Czarnogórza gdzie kwestja linji granicznej jest 
wiecznem jabłkiem niezgody w stosunkach pomiędzy 
dwoma krajemi sąsiednieini, trudności które powstały 
niedawno z powodu zajęcia kilku pastwisk przez górali 
zostały usunięte za pomocą zniesienia się księcia Miko­
łaja z gubernatorem Bośnji.

* Czytamy w Indćpendance Belge, z dnia 1 sierpnia: 
W  Nowej Zelandji obawiają się nowej wojny z Mao- 
risami. Jeden z krajowców z środkowej części wyspy 
zabiwszy człowieka na terytorjum, które, jak  twierdził, 
należało do niego, zbiegł następnie na terytorjum kró­
la Tawhaco. Wezwany o wydanie przestępcy król ten 
dał odpowiedź wymijającą, nadto jeszcze,, życie ajenta 
osady wyznaczonego dla reklamowania zbiega zostało za­
grożone niebezpieczeństwem. W  Melburn mniemano iż 
rząd przedstawi reprezentantom osady propozycję popro­
wadzenia wojny, lecz spodziewają się silnego oporu od po­
łudniowych części wyspy, mniej narażonej niż północna na 
zatargi z krajowcami. Od czasu gdy macierzysta ojczyzna 
przestała się interesować temi'walkami i gdy ciężar pro­
wadzenia jej spada na samych osadników, stali się oni 
daleko oględniejszymi i nie tyle już wojowniozemi w 
stosunkach swoich z Maorisami.

T eleg ram y  z gaze t z a g ran iczn y ch .

* Berlin, 1 września. N a uroczystości założenia 
kamienia węgielnego pod dom kadetów w Siehtcrfelde, 
obecnymi byli cesarz, cesarzowa, książę następca tronu 
wraz z małżonką, książęta domu królewskiego, mini­
strowie, wielu jenerałów i t. d. Cesarz dając zwykle 
trzy uderzenia młotkiem powiedział: Młodzieży wojsko­
wej dla kształcenia się i na użytek armji. Po skoń­
czonej uroczystości, prezes ministrów, hr. Roon dzię­
kował cesarzowi w imieniu armji, obejmującej cały na­
ród. Wszelkie działania arnrfi, tak w czasie pokoju, 
jak  w czasie wojny, są wyrazem połączonego z nią 
ściśle narodu. Uroczystość dzisiejsza jest nowym do­
wodem miłości monarchy dla armji i całego ludu. 
Roon zakończył przemowę swą okrzykiem: „Niech ż y ­
je" na cześć cesarza, który podając mu rękę odpowie­
dział: To co armja osiągnęła, zawdzięcza ona w naj­
większej częcsi, także panu. Cesarz dziękował także 
hr. M oltke uściśnieniem dłoni i przemówił w końcu 
kilkoma słowy do kadetów. Książę Bismarck przybył 
tu wczoraj wieczorem.

* Strasburg, l  września. Z obranych w Colmarze 
członków do sejmu okręgowego wyższej Alzacji, tylko 
11 złożyło przysięgę. Sejm okręgowy ogłosił się jako 
nie mający dostatecznej liczby członków. Zwyczajne te­
goroczne posiedzenie zainkniętem przeto zostało przez 
prezesa okręgu.

* Bern, 1 września. Delegowani mieszkających we 
Szwąjcarji francuzów zrobili w Lucernie wielką owa­
cję na eześć Thiersa, z muzyką i mowami patrjotycz- 
nerai. Thiers wynurzył nadzieję, iż rzeczpospolita u- 
trzyinaną zostanie we Francji.

* Madryt, l  września. Urzędowa Gazetta ogłasza po­
stanowienie co do wykonania prawa o niedoborze, ora* 
względem sposobu podziału pożyczki przymusowej po­
między prowincje. F ort Viana w Nawarze oddany zo­
stał Dorregarayowi przez tamtejszą załogę. Załatwie­
nie kwestji, dotyczącej oficerów artylerji, nastąpi wkrótoe.

p. o. Redaktora Heuiyfc Bartsch.

YK /t H W O I IN 1K W A R S Z  A W S K I .
* Komitet wystawy wiedeńskiej, rozdaiąe ostatecznie 

nagrody przyznane przez przysięgłych rozlicznym wy­
stawcom, uwydatnił pomiędzy innemi firmami war- 
szawskiemi, znaną już wprawdzie zaszczytnie i nie po 
raz pierwszy premjowaną, Fabrykę powozów p. . ,Roma­
nowskiego" przy ulicy Erywańskiej, któremu przyznany 
został „medal zasługi", równoważny w znaczeniu ze zło­
tym, za dostarczone przez niego, na rzeczoną wystawę, 
powozy.

Komu wiadomo, jak wysoko stoi fabrykacja powo­
zów w Wiedniu, słynna po całym .świecie, zrozumie 
łatwo, .jaką doniosłość ma nagroda pozyskana przez na­
szego fabrykanta na tamtejszej Wystawie i niewątpli­

wie utwierdzi się w przekonaniu o rzetelnej zasłudze 
p. Romanowskiego, na <5branem polu.

Dodamy tu jeszcze iż żaden z powozów wysłanych 
przez tego zdolnego i energicznego przemysłowca, nie 
powrócił ćlo nas z Wystawy, albowiem zakupiono je  
tam natychmiast, zamówiwszy nadto kilka innych je ­
szcze.

Takie, już dotykalne uznanie, wyrobów fabryki p. 
Romanowskiego, za granicą, nie tylko iż utwierdzi i 
podniesie nawet, dotychczasową tej firmy renomę, l*cz 
i całemu przemysłowowi krajowemu, istotną przynosi 
chlubę.
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W  W ARSZAW IE,
i\a  K rn lo w sk ie iii-P rzed m . Nr. 77.

W  St. PETERSBURGU,
Na Newskim  P ro sp ek c ie  Nr. 14.

Ma honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, że w tym że Kantorze każdego czasu nabywać 
można Listy Zastawne sześcioprocentowe Charkowskie, Połtawskie, Kijowskie, Bessarabskie, Moskiew­
skie, oraz pięć i pól procentowe Chersońskie.

Wymienione Listy Zastawne, przy obecnym ich nizkim kursie, przynoszą około 7%  rocznie, i z te­
go względu nabywanie takowych niniejszem polecam.

Kupony płatne od wyżej wzmiankowanych listów, jako też i listy wylosowane. Kantor bez żadnych 
potrąceń szanownym swym  Klijentom na gotówkę wymienia. 4958

W arszawa 
dnia ’23 sierpnia (4 września).

W i d o w i s k a
T E A T Ii L E T N I W  OGRODZIE SASKrM .— jUfftć, we czwar- 

tek, opera w 3-cli aktach, Bandyci.

ty s tó w  dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —.J  W L ET N IM  TEA TRZE OGRODU ELDORADO (przv uiicT 
| Diugioj N. 586).—  Tow arzystw o artystów  dram atycznych 
i Dziś, we czwartek, Gaduły. Garibaldi. Piękna Galatea. —
1 Początek o godzinie 7 1/a w ieczo rem .

pod dyrekcją Józefa Texla.— Dziś, we czwartek, S k rz y p c e  C i a -
. I rodziejskie. Piosnka W ujaszka. Sto za sto . — Początek o

Początek o godzinie 7 i godzinie 7 l/a wieczorem.
W A L K A Z A R Z E  (przy ulicy Królewskiej).—  T o w a rz y s tw o  

d ra m a ty c z n y c h  aktorów  i śpiew aków  p°d dyrekcją Leopoi- 
GARINET ZOOLOGICZNY- (w gmachu uniwersytetu war- j  dyny v o n -L u k a ts y . —  Dziś ^  czwartek, Die Schuld e in es  

sławskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie. M a n n e S .-  Początek o godz.n.e 7 >/3 ^ o z o re m .

pół Jutro, w piątek , kom edja PoCZWarka. —  W czoraj, by­
ło osób 6 50.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kości Ra św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  T o w a rz y s tw o  a f -

* W dniu 9 2 (3 ) bież. mios. i roku, chorych w 8-mio 
cywilnych szpitalach: przybyło 7 2, wyzdrowiało 57, umarło 2 1 , 
pozostało 1516 (mężczyzn 719, kobiet 79 7), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 12 9, kobiet 116.
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE.
OTWARCIE SPADKOWE, 

OTKPHTIE HACjTR/I,CTBT>.
N . D . 5170. P isarz Kancelarii Ilyjjoteczncj 

M iasta Warszawy.
Z  pow odu śmierci:
1. P etroneli z  Konarzewskich Jaworskiej 

w sp ó łw łaścic ie lk i Nieruchomości Warszaw­
skiej N r 2365 i 248S.

2. F e lik sa  D om ańskiego w łaśc iciela  N ieru­
chom ości W arszaw skiej Nr. 1219.

3. Józefa  G erlach w łaściciela  N ieruchom o­
śc i W arszaw skiej Nr. 2375.B.

4. W incentego K ruszew skieg > wierzyciela 
dukatów 633, zip. 1 i prawa zastawy w dz. 
IV  wykazu Nieruchomości Nr. 247 Praga z 
aktu Nr. 2 objaw ionego.

5. A leksandry S zatters wier/ycielki rs 675 
W dz. IV  pod Nr. 10 wykazu Nieruchomości 
WarSz. Nr. 699 oraz w ierzycielk i rs. 1,500, w 
dz. IV  pod Nr. 2 wykazu Nieruchomości 
W arsz. N r 1509a zabezpieczonych; toczy się  
p ostęp ow an ie spadkowe do ukończeń a któ 
rego term in n a d , 17 (29) Listopada r. b. w 
Kancelarji mej wyznaczam
W arszaw a d. 22 3  erpnia ,3 tfrześ.) 1373 r.

Hube.

N. D . 5168. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W  dniu 31 L ip ca  (12 S ierpnia) 1873 r. 

M arcelego K asprzyckiego wierzyciela rsr. 1,350 
pod N r. 16 n a  n  eruchóm ości N r. 1.350 i współ- 
w ierzyciela sum: rs. 12 ,000  pod N r. 16 n a  n ie­
ruchom ości N r. 769 rs. 1,500 pod N r. 20 i rs. 
4 ,800 pod N r. 21 na nieruchom ości N r. 918 i 
rs . 500 pod Nr. 2, rs. 3,000 pod N r. 3 i rsr.
1,000 pod N r. 4 na nieruchom ości N r. 2275, 
2275a. 22756. 2276 i 2 066. w W arszaw ie po ­
łożonych ubezpieczonynh.

2. W  dniu 7 ( 1 9 )  M arca 1872 r. P io tra  Re- 
m igjusza Zazimowskiego w spółw łaściciela n ie ­
ruchom ości N r. 577 w W arszawie położonej, 
toczą  się postępow ania spadkow e do ukończe­
nia  których term in n a  dzień 1 (13) M arca 1874 
roku  w K ancelarji podpisanego R ejenta wyzua- 
czony został.

F ranciszek Rapacki.

N  D. 5158. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
te Radomiu.

P o śmierci: 1) Stanisłuw a W esołowskiego, 
w łaściciela Osady 30 m orgow ej w dobrach 
Qrzmuein O -ga Radom skim  położonej. 2 ) P io ­
tra Sław ińskiego wierzyciela sum rs. 458 na do­
brach Boże z O-gu Kadom skiego pod N . 18 rs. 
1,500 na dobrach K onary  z tegoż O gu pod N. 
6, rs. 2214 k. 20 na dobrach Paciorkow a W ola 
z O-gu K ozien iek iego  pod N. 6, rs. 4,700 na 
dobrach Skrzyńsko z O-gu Opoczyńskiego pod 
N . 4 rs. 1,300 i rs. 10,000 na N ieruchom ości m 
Radomia N. hyp, 173 pod pozycją 14 i 15. rs 
2560 na Nieruchom ości m R a d o n ia  N. byp. 
188, pod pozycją 18 i rs. 60o na  Nieruchom ości 
m. Radom ia K. hyp. 19 pod pozycją 14 dz. IV  
wykazu byp- zabezpieczonych. 3) H ask la  M e­
szka Szw artzberg  w spółw łaściciela dóbr C zer­
wona z O gu Soleckiego i współwiefz) ćieia śh- 
my rs. 7,500 na dobra, h W ola Zakrzewska z 
O gu  Radom skiego do k tó re j przywiązane jest 
prawo zastaw y M łyna Borow iec oraz sumy rs. 
1250 na dobrach W ierzchów iska z O -gu Solec­
kiego pod N . 35 dz. wykazu hyp. zabezpieczo­
nej, wreszcie 4) Józefu  i K atarzyny  z D ębsk ich  
m ałż. W itkow skich w ierzycieli sum rs. 150, rs 
88 k. 50, rę, 11 k. 70 rs . 10 k. 50 i O strzeżenia 
n a  N ieruchom ości m. R adom ia N. hyp. 133 
dz. II I  i w dz. IV pod N. 3 i 7 zapisanych o- 
tworzyły się spadki do uregulow ania k tórych 
termin n a  d. 23 Lutego (7 M arca) 1874 r. 
Kancelarji mojej wyznaczam. 
k' 1 Radom  d. 15 (27) S ierpnia 1873 r.

Bolesław Ettinger.

N. D. 3143 Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza , że na dzień 3 (15) Grudnia 1873 
r. oznaczony z o sta ł termin do ukończenia  
postępow ania  spadkowego po śmierci: 1) 
E razm a Głuchowskiego wierzyciela sumy rs 
4638 kop . 52 na dobranh Janikow ce z okrę­
gu O poczyńsk ego, w kapitale rs. 7638 kop 
52 m ieszczącej się , 2) Stefana Domańskiego 
w łaśc ic ie la  dóbr W ir i Mokrzec z okręgu Ka- 
dom skiego i wierzyciela sumy rs. l5ob, za 
bezp ieczonej na nieruchomości w Radom u 
Nr. hipotecznym  229 oznaczonej; 3) Ludwi 
k i z R utkow skich Morzkow3ziej wierzyciel 
k i sum y rsr. 30000 na dobrach Kwoleń : J ę 
bnica z okręgu Koż enickiego. ,

Radom d. 19 (31) Maja 1873 r.
3—2 P aw eł Karwadzki.

2V. P . d l i i .  Pisarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

P o  śm ierci Jana Henry ch wierzyciela su­
my rs. 3 0 0  na nieruchom ości Nr. 269 a  teraz  
200 w Ł ęczy cy  zab ezp ieczon ej toczy się p o ­
stęp ow an ie spadkowe do ukończenia którego 
na dzień 1 (13) Grudnia 187Ś r. wyznacza 
s ię  term in, w jakim  strony interesowane w 
Sądzie tutpjszym  stawić się  wiuny pod skut 
kam i prawa.

Ł ęczy ca  d. 9 (21) Maja 1873 r.
2 — 2 N ow ak.

LICYTACJE. — TOPTIŁ-
N. D . 4923. Rządl .Guberniami/ Płocki.

Niniejszem podaje do dviadomosci publicznej, 
i e  z rozporządzenia M inisterstw a ISpraw We 
w nętrznyeh, w biórze R ządu gtibenijulnego 
P łock iego , odbędzie się w dniu 6 (18) W rześ- 
uia roku  b ieżącego, o godzinie 12 w południe, 
publiczna licy tacja  na  dostawę od d. 1 (18) 
Stycznia 1874. r. jednocześnie n a  term in dwueh- 
letn i lub trzechletn i, m aterjałii opalow ego, 
św iatłu , o leju  do lamp i słomy, dlu w ojsk, Za 
rządów  i Zakładów  wojskowych gubern  i T ło  
ekiej, p rzy  ozem dostaw a zatw ierdzoną zostanie 
na  tuki perjod, na juki zaofiarowane zostaną 
najn iższe ceny.

Ł ięytaeju odbyw ać się. będzie iu nul .us przez 
opieczętowane deklaracje, a  po rozpieczętow a 
niu, złożonych deklaracji, nastąp i głośny p rze­
ta rg  pom iędzy konkurentam i którzy złożą de­
k laracjo .

M ająca  się odbyć, licy tac ja  odbędzie się na 
zasadzie egzystujących warunków licytacyjnych 
i od ustanow ionych cen kontraktow ych na  d rze­
wo, świece, o lej do lamp i słotny, które są n a ­
stępujące:
i a  półknbiczny sużeń drzewu . rs. 3  k . 99 '/.2
za fun t świec ł o j o w y c h ........................

,, o leju  do l a m p ..........„  (O1,
za pud s ł o m y ......................................... - >, 171 2

K onkuren t pragnący przyjipTiia siebie przy­
toczoną dostaw ę, obow iązany jes t p rzed  term i­
nem do licytacji naznaczonym , złożyć lub n a ­
d esłać  nu ręce N aczelniku G ubernji P ło ck ie j,
dek larację  op ieczętow aną, u łożoną podług do 
łączonej poniżej formy, n a  papierze stemple 
wym ceny kop. 70, z wyszczególnieniem w ta ­
kow ej dek laracji cen cyframi i wyraźniej l i te ­
ram i, po jak ich  zobow iązuje się w ziąść na sie­
bie dostawę; ja k  niem niej, wymienić perjod , na 
ja k i podejm uje się dostawy.

D ek larac je  takie pow inny być złożone o d ­
daje lnie na  d w óch le tn i perjod, i oddzielnio na 
trzech  letni perjod  dostawy. D o deklaracji 
powinien być dołączony kwit B ankti Polskiego, 
a lbo  jak ie j kolw iek innej K asy Skarbow ej, na 
ałożone vadium tymczaasowe w kwocie 10,000 
t . w gotow iźnie, listam i zastawnem i lub likwi- 
acy jn tm i, a lbo  też obligacjam i skarbowem i.

W  razie podania przez jed n ą  osobę d ek la ra ­
cji n a  dwóch letni i trzech  letni perjod  dostawy 
do drugiej dek laracji to jes t trzech letn iej, o d ­
dzielnego vadium  się nie sk łada , a  ty lko  nad  
m ienia się w dek larac ji, że,. vadjum  tym czaso­
we dołączone jest do d ek larac ji n a  perjod 
dwóch letni,” k tóre będzie służyć n a  zagwai-an 
tow anie trzech  letniej dostawy.

T o  vadium  tym czasowe może być również 
złożone:

1) B iletam i i papieram i K redytow em i, licząc 
p od ług  kursu  przez M inisterstw o S karbu  n a ­
znaczonego.

2) A kcjam i i obligacjam i dróg żelaznych za ­
gw arantow anych przez R ząd, także  podług kur 
su przez M inisterstw o S k arb u  oznaczonego, ; 
w te j liczbie przyjmowanemi będą: akcje W ar- 
szaw sko - W iedeńskiej i W arszaw sko-B ydgo- 
skiej, W arszaw sko-Te,sespcilskicj i F ab ryczno  
Ł ódzk iej dróg żelaznych, pod ług  kurs.ii giełdy 
W arszaw skiej.

O stateczny term in do składania, deklaracji, 
naznacza się do godziny 12 w południe, togo 
dni a, który naznaczony je s t  do odbycia licyia
cji.

P o  lozpieezętow aniu deklaracji w czasie w a- 
ściwym, przedstaw ionyclr, z terminem dwóchlet 
n iej dostaw y, odbędzie się 'najp rzód  pomiędzy 
temiż konkurentam i głośny in minus przetarg, 
poczynając od cen, jakie: w dek laracjach  okażą 
się najkorzystniejsze d la jS k a rb u , a po Ukończe­
niu przetargu  na  dwdehietni perjod, będą n a ­
stępnie rozpieczętow ane dek laracje  na  dostawę 
trzechletn ią  i następnie (uskuteczniony zostanie 
akiż ja k  wyżej p rze targ  .pomiędzy konkuren ta  
ti n a  trzech letn ią  dostawę; z tego powodu kon 
k u ren t podający  dek larację  obow iązany jes t o- 
sobiścio lub przez osobę, praw nie upołnem oenio- 
ną, staw ić się przed terminem do. licytacji n a ­
znaczonym, i przed rozpoczęciem  licytacji p d- 
p isać w arunki licytacyjne, w dowód znajomości 
takow ych.

Kto z konkurentów  pic przedstaw i w ozna 
czonytn czasie deklaracji opieczętow anej, ten 
nie będzie przypuszczony do głośnego )»rze 
ta rg u ./

D ek larac je  złożone lul) nadesłane po u p ły ­
wie term inu do licytacji naznaczonego, lut) też 
u form ow anenie podług wzoru, albo bez zacho­
w ania porządku przepisanego przez punkt 17 
przepisów z dnia 1 6 ,(2 8 )  M aja 1833 r., albo 
skrobane, popraw iane, w których ceny w ypisa­
ne będą cyframi bez wypisania także  literam i,, 
zaw ierające w sobie propozycję przeciw ne w a­
runkom  licytacyjnym , na koniec złożono bez 
dołączenia do nich dowodu na  wniesione do 
K asy vadium  tym czasowe, b ęd ą  poczytane za 
nie ważne.

K onkuren t utrzym ujący się przy licytacji, o- 
bow iązany będzie zaraz po zatw ierdzeniu dla 
piego dostaw y, dokom pletow ać s ta łe  rad ium , 
w stosunku jednej p ią te j części tej sumy', jak a  
wypadnie z obliczenia na  podstaw ie danych 
stosunku rocznej potrzeby, produktów , oraz eon 
po jak ich  dostaw a przez przedsiębiorcą wziętą 
została .

Szczegółow e w arunki licytacyjne mogą byilź 
przeglądane w W ydziale policyjno-w ojskowym  
R ządu Gitbąj-njalnego P łock iego  codziennie od 
godziny 9 rano do 1 po południu  i od 4 do 6-ej 
po po łudniu , z wyjątkiem dni galow ych i świąt.

P ło ck  d. 2 S ierpnia 1873 r.
W zór do dek laracji.

Ib-a ii h o t t i e  i OnaiuiOHiu l i to m ;  u o lyocpu". 
c u a ro  l lp a e j tu i i i  o r i-  2 A ijr.ycra 1813 ro ; ; , 
N onyńjiiiKOBaHHiu o m . raco rax i. ciiii i 
o ó t  fiB.iair,. <i t O upi.’Hiivato n a  c i fb r  ( u  n r  a ; i, 

r.Tinoio inni Tpnx.i STtt'Mo) iiiiuuih.a cm 
1 (13) J łn n a p a  1874 r. no -rape uac-to. 187 . 
ro ąa  i.iirru m iy  gpom ,, oni ’i l,, Jtą jm onuro i n  
c jtą u coaoMM Jan  Bofteitt.. ttpeHitMXT, Vnp:i- 
B-ienifi u  3uPeHCHi!i i i. I I to u k o S  rąóopH in, 
no r.itjy io n titM  u nT iuam .: 
no |yuy O n 'ttcn y fo  oaiucith HpdBT. . py ó . . KOti 
npo.nicfcto.
♦ y i i r i  ca jiiiib ix t. c i k u n ........................... uo-ł.
o p o n a  bić.
t.yhTT. m icji.i ................................................... iton.
liponncbin,
nygi, cojioiiM . . . .  . . . .  Kon
ogom ici.io.
u >ąv epróst.T. rrliMT, óokhdiii ttżTiiiri) non 
CH- HHŁJJIT. RT> mproaiŻM-Ł It-OTtt-
jJWIT »U.) B4 TP9 10CTH BIIBt.-Tlił), jljpT; 311-
-reJibCTiJo ( I ia i iitu  hjih  K la n u 'ie S o iw t ■ • -.)
r a  npeącTuujitHHhiH nptr, eiiiir.ifl 3't.iojft, Bi
10,000 pyó npnm ići.ro jeca-n . tu-uim t. py- 
ójn if npit cc an. ii; iisar'IVfrr ..................  -

(I araeaTC-ici’th o  eic, m . c.iy i.-i-h OTtyiynuii; 
Hia OTb T oprom , t-ajn, uotiyuy oOfmTHO.

M-kcro nocToaHHaro ii;uTe.tbCTPii M -ero bt,
. . . .iianacuT b n iy a o  ropo ,(7 .,  j j r . u y ,
llOVCpT. .10)111, JIl HO U.VI 1 II fMMIT.lid'.

Ha. i tDHBtp rS fjj -JtjydTŚ rfśuMCaft,:, '  f l j ron 
tióijy i j(5eprtdTopy. OóT,HPieitio iii, -rop 
rnii-t. nu 2 -xn  Iu rn  3-xt.>  jD in ii l  nojptiąT. 
m/eTŁtlku HpoRi,, ei-.t.m,. ja»m nr-ąro  siaczn n 
coąęłifJ H-ui BOiicBh El. i ł ,1 oi.iKujł ry ó cp n iu  
m th irm m n . njiouąnnJitHflićii 6 (18. CeHTRÓpś 
lu 7 3  r ó j  i.

IIjionitB  A liry e ro  8 unii 1873 r.
B upno: ftt.ioripottsBPHHTeJu. ( • • • )

I')- 4794 Jjyre lę ja
Tow ar y/' s l w a li  redut-o w y  i o Ż>e<>i i  !c icjo 

w Siedlcach.
Do niewiuflomych z pebytu i zanjiete^kaiłi/i 

E iu ilji, N atalji i T cou ili Cc‘li/iski<.*li wierzy* 
cieluk sumy rs. 5,550 w dziale i V  na dobra  oh 
G ąska zabezpie czonej.

N a zasadzie a r t  7. P ostano  w.i e n i a  I i a d y A d ­
m inistracyjnej z duia 26 Czerw ca (10 L ipca) 
1860 r i resk ry p tu  D yrekcji G łów nej z dnia 
2 7 Lutego ( |  ł M arca) 1873 r. Aj 4.4^5 uwia 
(irtmia wszystkich iu te ras esowa ny cii iż <iobr.i 
ziem skie G ąska no u w łasz^e u iu  wla^ciun pr/. 
Dziedzica po/.estułe a pr/.yłeg|o4cinmi w wy­
kazie hypoteczuyrn wymieliionomi, tudzie*^ z 
w szdkierai, ich przynależytościam i położone w 
o k r ę ^ u i  powiecie Łukow skim , gpbcn iji Sic* 
dleckiej ja k o  zalogające w ratach* T ow arzys­
twu K redytew ęnti Ziem skiem u nal lżących w 
sumie rs. 189 k 8fvł /^  vyv,staiyki^e są na spiv.y*. 
daż przym usową prze/, licytację jpuMiozuą.

P r/.edaż odbywas' Się!' b’ęm zi'e w trbed w/.n lvv 
D yrekcji Szczegółowej w dniij oO Stycznia (1 t 
Lutvgo) .i^74 r. p o c z y n a jy  od g|>»Jziny 10 z 
riinii w K anó e lirji li: j.ioD;ezncj Ludwiga 
kiego R ejen ta  K anuołarji Z iem iańskiej w niie , 

śęitf S ^ d lc a e h  przy ulicy W arszaw skiój pod Ai 
147 przed*tymzo liejenCe/ó lub inhym ktiiryby 
go zastypDw.ił. Viulitim do  licytacji rzłpżyd się 
winne oziiaczoue jn st na rj. 1,0(D) gotowizną;

jed n ak  będzie w Ustach zastaw nych, 
lub listach likwithrcyjnych z właściwymi kupo- 
nftuif, lec/, w takiej ilości, by rzeczyw ista wa­
rtość sk ładanych  Listów \yodługi kurs^i: . wyró- 
.wnywał.t sumie w skazanej wyżej got(>wlżtfąf 
L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 19 300 
W arunki licątacyjno są tlo przejrzeni a w u ł,v  
«ciwt?j księdze wieczystej, Ir.li w biurze D yrekcji 
żS^c/.egółnwt*;. L is ty  lik w i lucvjnc na  ząbcz* 
pic zenb) pożyczki T ow arzystw a Krd/.ytowegd 
w banku <r ponow ape wyń - z\'s*iirty rs. — 

Ostrzeieme. W  razie nicdojścin do &kntl#jvi><>’ . 
wyższej sprzedaży d la  b raku licytantów , druga 
i osta tn ia  przedaż odbytą będzie bez dalszych 
now ych doręczeń, w term inie ja k i D yrekcja 
Szczegółow a oznaczy i w pism ach publicznych 
raz jed en  ogłosi. (A rt, 25. P ostanow ienia Ka- 

dy A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerw ca (H O 
L ipca) 1860 roku).

Siedlce d. 31 L ip ca  (12 Sie: piąiu) 1873 r..
za rreź esa  (  . . •)

P isarz  Tchorzew ski.

A . |  D  4795 . L y r e h ja  Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego ZicmslcTtyć w Siedlcach.

D o niew iadom ej z pobytu i zam ieszkania Zo-

fjl.se P io trow skich  Kuczewskiej, wierzycielki su ­
my rs. 6 ,000 w D ziale IV  ail .V 4 na dobraćłi 
R ogoźnica M ała hypotokoivanej.

N a zasadzi/) a rt, 7 postanow ienia R ady, Ą d- 
m inistracyjuej z d. 28 Czerw ca (10 L ipca) I860 
r. i reskryp tu  D yrekcji G łów n ej"? .d n ia27 L u ­
tego (11 M a vca). 1873 r. N r. 4,391, uwiadam ia 
wszystkich intofesowanycli, iż d o b rą  ziemskie 
Rogoźnica M ila , po uw łaszczeniu włościan p rzy  
Dziedzicu*pózostafey? prżfiegłóśćThm i W w y ra ­
zie liypoteeźnym wym ićnioneiai, liid/.ioż z w sztl- 
kiemi ich przynależytościam i, położone w O krę­
gu i Pow iecie R tdyńsk im  G uberuji S ied leck ie j, 
jak o  zalegające w ra tach  Tow arzystw u K redy­
towemu Ziemskiemu należących w pulpie vs.
141. k. 12 p  wysta wionę są  na* sprzedaż przy­
m usową przez licy tacją  publiczną.

P rzedaż  odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 3 1 Stycznia (12 
L u teg o ) 1874 r. poczynając od  godziny 10 z ra ­
na w K an ce la rji hypotccznej A ndrzeja W ro t- 
nowskjogo R e jen ta  ICanćelarji Z iem iańskiej w 
tnieścre Sićdlcaieh p rz y  ulićy W arszaw skiej pod 
.V 147 przed tymże Rejentom  lub innym k tó -  
ryby go zastępow ał. Vadium dh licytacji zło­
żyć się winne oznaqzone jes t na rs. 1,000 go to ­
wizną, przyjętem  jednak  będzie w listach  zasta­
w nych, lub listach L ikw idacyjnych z właściwe- 
rai kuponam i, lecz w taiciej ilości, by rzeczywi­
sta w artość sk ładanycn  L istów  Według kursu , 
n-yi-ównywału sum ie w skazanej Wyżej gotow iz­
ną. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 7.900.

W arunk i licytacji są do przejrzenia  w w łaści­
wej księdze wieczystej lub w biórze D yrekcji 
Szczegółowej.

Listy likw idacyjne n a  zabezpieczenie poży­
czki T ow arzystw a K redytow ego w  B anku de­
ponow ane wynoszą sum ę r,ą;

Ostrzeżenie. W r /u łe  n iedo jśc ia  do skulku  
powyższej p rzed ą iy  d la  b raku lieyt-untów druga
1 osta teczna przedaż odbytą będzie bez d a l­
szych nowych doręczeń W term inie ja k i D yrek ­
cja Szczegółow a oznaczy i w pism ach publicz­
nych raź jed en  ogłosi ( a r t .  25 P ostanow ienia 
Rady A dm inistracyjnej z d. 28 Czerwca (10 L i­
pca) 186.0 r.

za Prezesa* Gorz/echowski.
Pisarz) T chorzew ski.

.V. I). 4 796. Dyrekcja Szczegółowa 
Tówąrzyslica Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Do liiowiadóindgn z pobytu i zamieszkania 

Stanisława Orłowskiego wierzyciela sumy 
rs. 60!) przez zastrzeżenie w dz JV pod Nr. 
.11 na dobrach Parysów zapisanej

Na zasadzie art. 7 Postanowienia Rady 
Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lip-! 
ca) I860 r -i reskryptu .Dyrekcji Głównej z 
duśa 27 Lnlego (11 Marca) 1873 r. Nr. 431(4 i 
uwijtd im a wszystkich duć-resowanych iż uó-j 
lira Ż fŚ m skie'Pairysów p . uwłaszczeniu wio- 
ścian przy dziedzicu pozostał-’, z przyległo-. 
ści tmi w wykazie hypotścznym wymienione- 
mi,.tudzież z w-szełkii-mi icli pizyfiaieWyto-. 
.śc.jami p.iłożptie \y okręgu . powiecie GarwO-j 
lińskim gabśriiji S’n dleckiój, j ik o  żalńgąjaee 
w ratach Towaizystwu Kred; town u Zn tn- 
flkiemu należących w sumie rs. 1615 kop, 
38 wystawiono są na Sprzedaż przymuso­
wą przez licytację imbl.czpą.

Przed iż  oalbywiić się hędz.e w ob'se R-tdcy 
Dyrekcji zezegółowej w dniu 31 ttycznia  
(i-2 Lutego) 1874 r. poczynając, od godziny  
10 z, rat!u w Irancel.rji hipotecznej Andrzeja' 
Vvrotu w.-; . ego Rejenta Kancelarji Ziemiań­
skiej w miro. te Siedlcach przy ulicy VV nr.' 
sza skiej pod Nr. 14' prz'-d tytnże Rejen­
tem lub muym któryby go zastępował.

Vadium dą licytacji złożyć się winne oztuv 
czone jest na rs. 3750 gotowizną, prżyjętem  
jednak będzie w liśthth za'statvnych, lub li­
stach likwidacyjnych z włuśąiWemi kupona­
mi, lecz w tak ej iości, by rzeczywista war­
tość akłądsnych hstów redług kursu, wy­
równywała sum ie wskazanej wyżej gotoł 
wizną.

‘ Licytacja rozpocznie się od sumy rs: 
35,800.

Warunki licytacji są do przejrzenia w w ła­
ściwej ks;ędze wieczystej, lub w biórze D y­
rekcji Szczegółowej. Listy likwidacyjne na 
ubezpieczeń e pożyczki Towab/ystwt Kro- 
iytowego w Banku .deponowane wynoszą- 

sumę rs
Ostrzeżenie. VI razie niedpjści t do skutku 
yjższej przidaży dla'briikn Irytartów  

dii-gii i ortóleozha p m -d rf odbytą będzie 
(.(•z dalszych nowych doręczeń w terminie 
jiikł Dyrekcja Szczi gółowa oznaczy i w pisy 
n ach publicznych rąz jeden ogłosi (Art. 25 
Pastanow euia, Rady Adminls rącyjnej z dnia
2 ) Czerwca (iO Lipca> i . 60 r.)

Si- dice d lii Lipca t k2 Sierpnia)' i s fS 'r .
za Prezesa Gorzeć).owaki.

Pisarz Tchorzewski.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­
jętej nieruchpm oścj w W arszaw ie dnia 17 (29) 
M aja .187-3 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaęresztOwań w k an ce la rji T ry b u n a łu  tu te jsze­
go : n a  ten - cel utrzym ywanej wpisanem zo- 
sta-ło .

i ęietjwąza publikacja  zbioru  objaśnień i wa- 
rtinków; sprzedaży odbędzie się na  jaw nem  po - 
sielizeiiiu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
W ydziału  I  w miejscu zw ykłych posiedzeń przy 
iflicy D ług iej pod N r. 549 w W arszaw ie o go ­
dzinie 10 z rana w dnia 3 (15) W rześnia  1873 r.

S przedażą kierow ać będzie Szymon Ro- 
dzyn A dw okat przy Sądzie. A pelacy jnym  K ró- 
lbslwa Polskiego, któręgo ',zam ie4źkaniejeśt wy­
żej w skazane.

W afszaw a d. 3*0 M aja .(•' 1 C zerw ca) 1873 r.
R. Lipow ski.

W ywieszono na  tablicy w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego.

"W krszawa d. 30 M aja ( U  C zerw ca) 1873 r.
R . L inow ski.

H- P- ó j t j i

N. U- 51 65. P is i z 'Trybunału Gyuiilneyo . 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 632 Iv. P . S. wiadomo czy­
n i, iż na  żądanie H enryka B ieneuthal kupca w
W arszaw ie pod N r. 587 zam ieszkałego, a zatnie- 
s/.kauię praw ne do tego .interesu i całego postę­
pow ania subhustacyjnegó u. Szym ona R odzyu 
A dw okata przy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Dolskiego w W arszaw ie p o d  Nr. 490/1 zam ie­
szkałego; obrane m ającego, w poszukiw aniu su- 
iny r?r. 9b0 z procentem  i kosztam i od M ark u ­
sa W inawer w łaściciela nieruchom ości w W a r­
szawie pod N r. 1°6 położonej; zaś pod Nr. 1100 
w W arszaw ie zaih ioszkałej, p ro toku lem  A le­
ksandra Gau-rGow K om ornika przy T rybunale  
tutejszym  w dniu 16 (28) M aja 1873 roku spb- 
rz.j lżonymgw drodze /sądow ej przymuszonego, 
wywłaszczenia, zajętą  i zaaresztow ana została- 

N ł IS U U CLIO MO Ś ć  
w W arszaw ie przy  ulicy Krzywe K oło pod N r. 
Itló Uypoteczuym, a  pod N . S policyjnym w 
Cyrkule policyjnym i adm inistracyjnym  I  i X I 
poil ju risdykeją  Sądu Rokojju W ydziału I  w 
W arszatrie, na grditeto czynszowym, z którego 
opłaca się czynszu rocznie rs 2 kop. 40 p o ło ­
żona, prap-ęm własn, .śc i do egzekwowanego 
dlużiiika M arkusa Wii-uivei’ m iieżąca w dzier- 
żąwnoin posiąilanm  M ordki tlznabe do dnia l 
Kwietnia ,1874 r  za  sumę rs. 2 )5 .rocznie, po- 
.--zukiwaną W ierzytelnością bypotecznie obciążo­
na, przybliżonej ttizlogłośei g ruutu  oko ło  łokci 
.* długości frontu i łękci 0 szerokości mieć 
mogąca.

N a gruncie tej niernehom ośii są. następujące 
żhWidowąnia:

i. Dom masiv m urowany o piwnicach p a rte ­
rze, dwóch piętrach i m ieszkaniaełi poddasznyeh 
yv części dachó wką a  w części blachą k ty ty  dwa 
koili ny ninrowiiiie m ający.

, 2 . Kio alka daciuj w k ą- kry ty.
,■{. 1 ddtv^rke brukoV ane.
W  nieruchom ości tej je s t ośmiu lo k a to ró ^  ^ 

imion i nazwisk oraz ilość ceny najm u uiszaczn- 
jącycli w akcie zajęcia wymienionych.

O oszozm ejsze opisanie powyż zajętej i z aa­
resztow anej literiłchom oldi z.iajduje Się w 
cio zajocia u sprzedażą kierującego Szymona 
Kodzyji A dw okata przy  JSąclżie Apelacyjnym  
K r o lei twa Dolskiego vv W arszaw ie pod Nr. 
490/1 zam ieszkałego, zaś zbidr o b ja śn ie n i ' f il 
runków  sprzedaży \y kancelarji T ryb u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcia w kopjach  doręczono:
L JW . K ahkstow i ,VV itkowskiciKii T rep y - 

dentowi u ra s ta  W arszawy w W arszaw ie p°d  
Nr. 462 urzędującem u, r a  ręce A leksandra 
Styczyńskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. W ojciechowi Brochockienni Tiaarzow i 
du T okoju  W ydziału I-g o  w W arszawie, pod 
a r. 549 urzędującem u, na  ręce własńe.

Obudwom  dnia 17 (2 9 ) M aja 1873 r.

Pisarz Trybunału OywUnepo 
iv Warszawce.

Stosowńie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy- 
jii, iż na  żądanie Szlamy R osensztejn handlu ją- 
pego w P ra d ze  przy W arszaw ie pód N r. 158 
kam ieśzkalego, a żam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
g o  u  Jo z e fa  K irszro t A dw okata przy Sądzie 
A pelacyjuym  K rólestw a Polskiego pod N r. 
663/4/5 w W arszaw ie zam ieszkałego ohratie 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 900 z pro 
jcenteip o d  diiia 9 (21) K w ietnia 1868 r. i kosz- 
lidw od A gnieszki z Jan ikow skich  Białowiej- 
skiej po Celestynie B ia ło  wiej,skini pozostałej 
wdowy obywatelki w łaścicielki nieruchom ości 
N r. .40 w Osadzie W iskitki gubernji W arszaw ­
skiej położonej tam że zam ieszkałej, pro toku- 
łem  A leksandra Gawryłow K om ornika przy 
T ryb u n a le  tutejszym  vr dniu 6 (1 8 ) Czerwca 
1373 r. sporządzonym  w drodze sądowej przy- 
muszonćgo wy^vlaszczonia za ję tą  i zaaresztow a­
ną  posta ła

N IE  RUCHOM OŚĆ 
pod Nr. 40 policyjnym ' i liypotecznym w' o sa­
dzie W iskitki powiecie B łońskim  gubern ji W ar- 
s 'liwskiej, v.aś w tabeli likw idacyjnej pozycją 
156 pod ju rizdykcją  S ądu  P okoju  W B łoniu , a 
h y p o te k ^  w Łowuczu m ająca, j)rawreth własno 
ści do egzekwowanej dłuźniczkl A gnieszki z J a  
n ikow skich B iałow iejskiej po Celestynie B iało- 
wiejskim pozostałej w*dowy należąca i vv tejże 
posiadan iu  zostająca, poszukiw aną wierzytelno- 
^pi% jiypotecznie obciążona obejm ująca mdrg 2 
prętów' 174 rozległości przybliżonej.

N a g tancie  tej nieruehoinośoi są następujące 
.zabudowania:

1. D p;u  p arterow y  drew niany gontam i kryty 
dw a kominy murow'ane mający.

2. Budynek drew niany z przystaw kam i gon 
tam i kryty mieszczący w sobie sta jn ię , oborę, 
chlewy i kom órki,

3. 3 tuduia nie oemb^owana.
4. Ogród warzywny i fruktgw y w którym  jest 

k ilk an aśc ie ' drzew gruszkow ych, jab łon i n  
śn i. . . j

W nieruchom ości tej jest 4 lokatorów  z 
mion- i nazwisk w akcie zajęcia wym ienio­
ny cb.

ÓbszciMiiejszó’ Opisanie' powyż ża ję te j i z aa ­
resztow anej nieruchom ości znajduje się w akr 
cio zajęcia it sprzedażą k ieru jącego  Jó z e fa  K ir- 
szro t A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  Kfó,- 
lęslw a P o lsk iego  w W arszawie poci N r. 663/4/5 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnięń  i w arunk i 
sprzedaży w kancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
W ydziału  I  zł ożone przejrzano  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Janowi. Jankow skiem u P isarzow i Sądu 

P o k o ju  w B łoniu.
2. S tanisław ow i Przew uskiem u P isarzow i 

S ąou  P oko ju  w Łow iczu, tam że urzędującem u
Stanisławow i Błyszakowskiernu W ójtow i 

gminy W iskitk i w okręgu Błońskim  położonej, 
tam że urzędującem u do której nieruchomości 
N r. 40 w osadzie W iskitki położona należy.

W szystkim trzem na ręce własne dnia 12 (24) 
Czerw ca 1873 r.

W niesiono dó księgi łiypotecziiej nieruchom o­
ści N r. 40 w osadzie W iskitki po łożonej w Ł o ­
wiczu dnia 13 (25) Czerw ca 1873 r., w dftiu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w K ancela- 
rji T rybu n a łu  tutejszego n a  ten 'ce l u trzym y­

wanej, wpisanem zostało.
Bierwśza pub likaeja  zbioru obja-śnień i w a­

x’ inkdw sprzedaży, orlbędzie się n a  jaw nej nu- 
djcncji T rybu n a łu  Cywilnego w Warszawie,, w 
W ydziale I , w miejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod N r. 5.49 o godz. 10 z 
rana , dnia 4 (1 6 ) W rześnia 187 A iv

S przedażą kierować bodzie Jó z e f  K irsz ro t 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym , k tó rego  za­
m ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 27 Czerw ca (9 L ipca) 1873 r.
R -  Linow ski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
b unału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 27 Czerw ca (9 L ipca) 1873 r.
- R., L inow ski.

wilnego w Radomiu 29 M aja (10 Czerwca) 
1868 r.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży n a ­
stąpi w dniu 6 (18) S ierpnia 1868 r. o godzinie 
10 ranoi ua posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w 
R adom  u.

O bszerniejszy  opis nieruchom ości i w arunki 
sprzedaży, będ ą  do prfcejrzenia w k an ce la rji P i ­
sa rza  T ry b u n a łu  i u L eona R om anow skiego 
P a tro n a  w R adom iu urzędującego sprzedaż p o ­
pierającego.

Radom  d. 29 M aja (10; Czerw ca) 1868 r.
Szczuka.

Ja k o  kopja tego obw ieszczenia wywieszoną 
zo sta ła  w dniu 31 M aja (12  C zerw ca) 1868 r. 
w sali audjencjonalnej T ry b u n a łu  tutejszego, 
pośw iadczam .

Radom  d. 21 M aja (12  Czerwca) 1868 r, 
Szczuka.

P o  odbyciu  trzech publikacji w arunków  
sprzedaży H am erni pod Kozienicam i nazn aczo ­
ny został term in do przygotow aw czego p rzysą­
dzenia na dzień 8 (20) P aźd z ie rn ik a  1868 r. na. 
godzinę 10 z ran a . L icy tac ja  rozpocznie się' 
od sumy rs. 4500 k tórą p op iera jący  sprzedaż 
ofiaruje.

Radom  d, 4 (16) W rześnia 1868 r.
Szczuka.

P o  odbyciu w czasie wyżej oznaczonym  te r­
minu przygotow aw czego przysądzenia, H am er­
nia pod Kozienicam i zosta ła  przygotowawczo 
przysądzona popierającem u sprzedaż, za sumę 
rs, 4500. W yrokiem  zaś T ryb u n a łu  Cywilnego 
w Radomiu w d. 18 Lutego (I M arca)’ l872 r. 
zapadłym  term in, do stąnow czej sprzedaży wy­
znaczony został na d. 11 (23) K w ietn ia 1872 r. 
godzinę 10 z rana i odbędzie  się w tymże T ry ­
bunale.

Radom  d. 18 Lutego (1- M arca) 1872 r.
Szczuka.

T erm in Len spełzł z powodu sporu przez J ó ­
zefa W zdulskiego imieniem E dw arda W zdul- 
skiego o tax ę  wyniesionego. T ry b u n a ł Cyw il­
ny w Radom iu wyrokiem z d. 29 M arca (10 
K w ietnia) 1872 r. wydanym, sporządzenie taxy  
kosztem i staraniem  Józefa  W zdulskiego w c ią ­
gu jednego miesiąca pod prekluzją postanow ił, 
/ia ło żo n a  ze strony Wzd-ulskiego od w yroku te ­
go apelacja  wyrokiem Sądu Apelacyjnego 
K rólestw a d a ty  6 (18) M aja 1872 r. jako  nie 
popieraua zosta ła  oddalona. Na przeciw teran 
ostatniem u wyrokowi, założona oppozycja wy­
rokiem  Sądu A pelacyjnego K rólestw a daty 2 
(14)Ł istopada 1872 r. rów nież została  o d d a lo ­
na, i wyrok ten s ta ł się prawomocnym. D ocho­
dzone praw a do sumy rs. 3^50 z procentem  i 
kosztami, A ntoni Stępkowski aktem  na  d. 19 
(31) M aja 1872 r. przed Michałem Przysieckim  
Rejentem  w W arszaw ie zaw artym , A leksandro ­
wi Endelm an ustąpił. N a żądanie tego w m. 
W arszaw ie pod N r. 1800 zam ieszkałego, a  z a ­
m ieszkanie praw ne obrane w ra. Radomiu u 
Ignacego S tankow skiegó P a tro n a  przy T ry b u ­
nale Cywilnym w Radonhiu m ającego i przez te ­
goż co do dalszego popierania przymusowej 
sprzedaży nieruchom ości H am ernia pod K ozie­
nicami działającego, T rybunał Cywilny w R a­
domiu wyrokiem daty 29 M aja (1 0  Czerwca) 
1873 r. termin do licytacji stanow czej na d. 12 
(24) L ipca r7 b. godzinę 10 r ząna w miejscu 
zwykjych posiedzeń tegoż T ry b u n a łu  wyzna­
czył. W  terminie tym licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 4500, w terihinieprzygotow aw czego 
przysądzenia zaofiarowanej.

Radom  d. 29 M aja (10  Czerwca) 1873 r.
Szczuka.

Z powodu sporu  o sprostow anie w arunków  
icytacyjnych w punkcie dzierżawy nieruchom o- 
ci H am ernia dotyczącym term in powyższy 

spełzł i wyrokiem T rybu n a łu  Cywilnego w R a­
dom iu daty 18 (30) S ierpnia r. b. nowy termin 
do licytacji stanpwczej na  d. 2 (14) P a ź d z ie rn i­
ka 1873 r. został wyznaczony. W  „tym wi^c
term inie, podobnie ja k  poprzednio  licy tacja od 
sumy rs. 4500, rozpocznie się.

Radom d, 1 8 (3 0 ) S ierpn ia  1873 r.
Szczuka.

war, rądle, i w tym że dniu o godz. 12 w połud­
nie na  gruncie w domu pod A? 614c w moc re­
zolucji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie d. 
18 (30) Sierp r. b . J\& 8383, S2 a f y  sklepow e o- 
szklone, lu stra , koki i t .  p. wszystko praw nie 
zajęte  przez publiczną l i c y t a c j ę  przedane zo­
staną.

Pawłowski K om ornik.

N. D . 516 l P odaje  do wiadomości; że prawnie 
za ję te  ruchom ości jesionow e, brzozowe \ so sn o - 
we, jak o  to: łóżka, krzesła , stó ł, fo rtep ian , 
kom oda, szafa, i t. p. różne przedm iota, w W ar­
szawie na ta rg u  publicznym  Nowy Grzybów, 
czyli W itkow ski zwanym, w d. 24 S ierpn ia  (5  
W rześnia) r. b. o godz. 10 z ran a , przez p u b li­
czną licy tację sprzedane zostaną.

J . Kurman  K om ornik.

t  N. D . 5163. P isarz ltybunab*. Cywilnego 
w Radomiu.

P odaje  się do wiadorholei, | e  na żądanie A n ­
toniego Źołyńskięgo, dzierżawcy dóbr W ęgle- 
szynaj tam że w okręgu i gubernji K ieleckiej z a ­
m ieszkałego, który praw a s\yojo zbył A nton ie­
mu Stępkow skiem u kupcowi, \y W arszaw ie pod 
N r. 473 zam ieszkałem u, obudw óeh zam ieszka- 
uie praw ne u L eona Rom anowskiego, P a tro n a  
T rybunału  w Radomiu, obranó m ających, w po­
szukiwaniu, siuny tfi. 3750 z procentam i i kosz­
tami, aktem  P io tra  W ojciechowskiego K om or­
nika przy  T rybnnale  w Radom iu, z d. 24 P a ź ­
dziern ika (5 L istopada) 1867 r. zajętą została 
na przym uszoną przedaż:

. HAMERNIA POD KOZIENICAMI
z przyległ ościami W parafR , gminie, okręgu i po­
wiecie Kozieriickim, do E dw arda  W zdulskiego 
w łaściciela dóbr, w W arszaw ie JSr. 1260c. za ­
m ieszkałego, należąca, stykająca się z miastem 
Kozienice, od m iasta R adom ia 3 5 ' w iorst odle­
g ła , nad Wusłą o kilka wiorst, leżąca n a  gruncie 
em pinteutycznym , z przyw ileju z d. 22 Stycznia 
1794 r . obejm ującym  wszerz i wdłuż po łokci 
40 z prawem  w yrąbanih w lasach dóbr Kozienic 
p o '2 0 J  sążni drzewa sosnowego n a  węgle, co ro ­
cznie za o p ła tą  rs. i 5,^ piąiwem użycia wody i 
obowiązkiem reperow ania grobel, przez dziedzi­
ca Kozienic, z wrębem do lasu Kozienic na opał, 
z pastwiskiem  d la  inw entarza i z m ożnością 
otrzym ania ogrodu na  jarzyny. Za p ra ^ a  te 
opłaca się czynsz ro izn y  do kasy 'dóbr Kozienic 
«■ .lo.lei ra  75. .

Hameru.il efeluiljs si^ /. .łomu mieszkalnego 
drewniąnegty, ogrodu owocowego, rfomu m iesz­
kalnego drugiego '  trzeciego, także drewnianych 
sta jn ia  z wozownią drew niana, Stodoła, w ęg lar- 
nie z żerdzi, budynek n a  gw oździarnią, most, 
pogródki, upust, buda, ham ernia o trzech lcomi- 
iia. h z trzem a piCCami, z liarzgd? i ami i p rzy ­
rządam i, wszystką jest ogfodzone płotem  lab  
;Sztaphetanji. do ham erni daje woda.

H am ernią ca łą  miał w dzierżawie Berek 
W eksler, ża czynsz roczny rs. 4.10 i ciężary 
gruntowe;Tocz-'/prawu te przelane zosta ły  na  
d e m o n a  Głikjsńian, który W ekslerow i p łac i rs. 
300 roczn io .:.7T oda(k i i ciężary gruntow e wy­
noszą rocznie’ rs. 131 k. 17.

A kt zajęćfń 'doręczony P isarzow i Sądu P o k o ­
ju  w K ozienicach Józefow i Brzozow skiem u 21 
M aja (2 Czerwca) 1868 r. i W ójtow i gminy 
Kozienic w  S tare j wsi, F ranciszkow i W ołosz,

N. D . 5101. Podpisany P atron  przy T ry b u  
nalo Cywilnym w Łom ży w zastosow aniu się do 
art: 960 K. P . S. podaje do wiadomości publi-, 
czncj, że wyrokiem tutejszego T ryb u n a łu  za­
padłym  na  dniu 5 (17) Lutego 1873 r. ua  p o ­
wództwo B arbary  Zylowsjtiej panny pełnoletniej 
w osadzie Zambrowo zam ieszkałej, p-ko M ał- 
gorzaw ie po.njegdy Leonio Ż ył wskim wdowie 
Alxaiidrowi Zyłow skiem u wg wsi Czartosach 
Łętow uicy, Ju ljan n ie  żonie W alentego D ąbku- 
wskiogo, w D ąbkach; M arjannie zonie K aźm ie­
rz a  Dąm bkowskiego w Sasinach, i A polonji 
żonie k ranciszka.D ęliow skiego w Aambrowie 
zameszkalym, rozporządzony został dział n ie­
ruchomości Czartosze Lutow nica po nigdy L eo­
nie Zyłowskim pozostałej, opisanej następnie 
Pjzez biegłych w relacji z dn ia  24 M arca (5 
Kw ietnia) r. b. k tó rą  T rybunał tutejszy, wyro­
kiem w dniu 2 | Czerwicą (3 L ipca) r. h . z ap a ­
dłym, postanow ił sprzedaż przez publiczną iicy- 
tację przed W. Delegowanym A ssesorem  K ra- 
szewskim. P o  odbyciu1 pierwszej publikaty wa­
runków  przedaż^  pod d. 15 (27) S ierpnia t. r. 
term in do pow tórnej, i przygotowawczego przy. 
sądzenia oznaczony jelit na d. 28 W rześnia (10 
Października ) r. b. g|>d»inę 1 1 z rana  w sali 
posiedzeń T ry b u n a łu  w Łomży. L icytacja za­
cznie się od sumy rsr. 1295. kop. 50 jak o  oeny 
podanej przez biegłych.

Łom ża d. 15 (2 7) S ierpnia 1873 r, 
za Smiunowskiegb, P a tro n a  Sankowski.

N. D . 5013. Komora Celna w Sosnowicachi.
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 

ja k o  w dniu 31 S ie rp n ia  r. b, o godzinie i j  a 
ran a , odbędzie się w B iórze K om ory Celnej w 
Sosnow icach, (n a  S tacji D rog i Żelaznej W ar- 
szausko-W iedeńsk ie j, pub liczna licytacja in m i­
nus, z p rzetarg iem , w dniu 4 W rześnia r .. h. na 
przedsiębiorstw a robó t budow lanych w zabudo­
waniach K om ory Celnej w Sosnow icach, sto so ­
wnie do zatw ierdzonych planów  przez d e p a r ta ­
m ent poborów  Celnych mianowicie:

1) N a przebudow anie dw óch drew nianych 
spichlerzy na m ieszkanie dla dozorców , od su 
my rs. 4733 k. 5 6 .

2 ) N a wybudowanie ciepłego lokalu  w P ak - 
hausie, na  konserw ację  (rem ont) zabudow ań 
Kom ory, oraz ua  reperację p la tfo rm  przy Pak- 
hausie od sum y rs. 2448 k". 30.

3) N a urządzenie k loak w dw óch dfioynjteh 
od sumy rs. 928 k. 44. oraz

4) Na przebudow anie trzech spichrzy do n- 
żytku gospodarczego, od sumy rs. 1868 k. 19.

W arunki licytacyjne, kosztorys, oraz plany 
mogą byc przeglądano w B iórze 'K om ory Celnej 
w Sosnowicach w czasie biórowym.pt wyjątkiem  
dni galow ych i świąt.

K onkurenci, pragnący podjąć się p rzy toczo­
nego przedsiębiorstw a, o b o w iązan i są złożyć 
vadium , stosow nie do punktu 183 3 , tom u X  
częśc i I Księgi IV  Rozdziału I I I  zbioru p raw  i 
postanow ień.

K onkurenci m ający  zamiar brać udz ia ł w l i ­
cytacji, obow iązani są przybyć do B ióra  K o m a­
ry w czasie powyżej naznaczonym .

Sosnowice d. 15 Sierpnia  I873 r .
p. o. Zarządzaj ąoego 

Komorą Sosnowice (  . . . . . .  )
3—3 za Sekretarza ( ....................... y

< > n ; t U S X E N i A  P i t  V W A L N E

N. D. 5077. W  dalszym ciągu ogłoszenia po­
przednio uczynionego, podpisani zaw iadam iają 
kogo to dotyczeć może, iż przy obecnie dok o ­
nywanym spisie inw entarza po zmarłym Ja k d - 
bie L rdberg  kupcu /, m iasta K utna, w ykazał się 
brak >Vexlii Dokumeutów przez różne osoby 
wystawionych na znakom itą sumę, uprzedza się 
więc każdego ktokolw iek bądź wystać ił, czyto 
in b lanco, ożyto wypełniony YVexel lub D o k u ­
ment na rzecz niegdy Ja k ó b a  B rd  borg, ażeby 
nikom u niep lacił choćby swój D okum ent albo 
W excl m iał przedstaw ianym  przez osobę trze ­
cią naw et gdyby on indossem lub cessyą był 0 - 
patrzonyrn, gdyż one z pozostałości są  uronione, 
i rzecz o dochodzenie sprawców tego usunięcia 
na właściwą drogę skierow aną zostaje

O strzega się że gdyby ktokolw iek zg łasza ia . 
mu się do niego po wypłatę W exlu  lnb D o k u ­

mentu zapłacił, Sukcesorowie po udow odnieniu 
usunięcia ich ze spadku dom agać się będą p o ­
w tórnej zapłaty , tein samem ktoby się chciał 
uiścić z długu, może to uczyuić li tylko na  rzecz 
Sukcesorów  ze zbiorowem pokwitowaniem , lub 
na ręce D ozorcy spadku który przy  zakończeniu 
Inw entarza pozostałości będzie pozostawionym

W  imieniu naszych Żon jak o  C órek i Sukce- 
s tre k  Ja k ó b a  E rdberg .

B e r e k  ł i r o n s e i ł l i e r .  
w i , , F a h j w n  W e b e r .
W ładysław  Chęciński A dw okat jak o  ich 0 -  

brońca.

- 4 -------

aresztow ań w 'kancelarji P isa iz a  T ry b u n a łu C y

N D 5186. W  dudu 24 S ierpn ia  (5 W rześ­
n ia  1873 r  o god. 9 -tcj z ran a  na targu Nowe 
miasto w il V 8 , Sierp di a (9 W rześnia) 187S r . o 
godz 10 z rand  na  targ u  S tary  Grzybów, a  o 
godz. 12 w południe Jw domu pod N. 956 przy 
upoy Żabiej-i za Ż elhzuą bram ą zwanej w dniu 
zaś 31 S ierpn ia  (12  W rześnia) 1873 y. q gqdz 
10 z ran a  i 2-ej po południu  na targu za Ż e­

lazn ą  bram ą w W arszaw ie praw nie zajęte ru ­
chomości i tow ary mihnowicie. meble różne, p a ­
lisandrowe, inaehoniowe i jesionow e, lu stra , ze- 
gary, garderoba, i bielizna, towąry norym hergsko 
■alanterjjne j łdaw ątne, sprzęty rozm aite ku- 

cheune i. t. p. przez publiozną licytację sprze- 
danemi zostaną

Jttn  Gilowski, -komornik.

N .D ,  5187
W  dniu 24 Sierpnih (5 W rześnia) 1873 r. o 

godzinie 11 z ran a  n t  targu  Grzybów praw nie 
zajęte ruchom ości jako to . meble m achoniowe, 
jesionow e, fo rtep jan j obrazy, lustra , w d. 31 
S ierpnia (12 W rześnia) r. b, o godzinie 12 w 
południe na targu  wj R y rk u  Starego M iasta, 
meble n a  orzech, muchoniowe, fortepjan , i o 
godzinio 11, z ran a  niebie jesionow e, w d. 3 ( 15) 
W rześnia r .  b. o godzinie 11, z ran a  na  gruncie 
wsi M okotów pod W arszaw ą, cegła palona, su ­
rów ka, glina, taczki, j  i. p. w moc decyzji T ry ­
b unału  przez publiczką licytację sprzedane zo­
staną.

J ó ze f Rosiński kom ornik pod N. 489 d

N. D . 5166. Hraw nie zajęte  ruchom ości przez 
publiczną licytację przedanc będą, a  m ianowicie 
d 24 S ierpnia (5 W tześn ia) r . 'b . o godz. U  z 
ran a  w S tarem  Mieśęie w W arszaw ie kapelusze
i czapki męzkic, a  d. 31 S ierpn ia  (12 W rześnia) 
r. b. o godz. 11 z Va ą  ną placu targowym  M u­
ranów w W arszaw ie; m eb le  jesionow e, łóżko 
żelazno, zegar, maszyna d» rob ien ia  waty, i t. p, 
przedm iota,

M  Rkewnicki K om ornik,

N. D 5162. W dLiu 24 S ierpn ia  (5 W rześ­
n ia )  r. Il O g o d z .  1 » z ran a  n a  targ u  M u r a n ó w :  
m A d e  j e s i o n o w e ,  wfczy, k o n i e  w  d. 2 8  S i e r p n i a  
(9 W rześnia) r . t>. q  godz. 10 z r a n a  n a  t a r g u  
GrźybóW, n a c z y n i a  b i e d z ia n e :  mosiężne, samo-

N. 1). 4979. I ' o i i z i i h i n a n i e  m ę ż a .
Gdy W ojciech W ojciechów  D aw icki z gm iuv 

Barc/.ew wsi Kuśno pow iatu Sieradzkiego gu- 
bornji K aliskiej w roku 1854 wzięty do wojska 
i ziliczony  w 7-my znpaśny batałjon  M oskiew­
skiego p iechotnego pułku , pomimo wszelkich 
poszu iw ań jeszcze w roku  1865 cyrku larzem  
głow nego Sztabu zarządzonych, bez wszelkich  
■wieści zaginął odszukanym  być nie może, prze 
to zona jego  M nrjanna z Tom alów Dawicka  
sądząc że wyżej wspomtliony ju ż  uieżyje a ma­
jąc  zam a r  w stąpienia pow tórnie w stan  m ał­
żeński. wzywa poraź ostatn i W ojciecha D aw i- 
ckiego swego m ęża, gdziekolw iek by on  sia 
znajdow ał aby bez stratyczasu  do n io sło  s< b ie , 
przy tera uprasza pokornie wysokie w ładze tak 
wojskowe ja k  Cywilne i pryw atne osoby, o ' ła  
ska ve w razie danym zaw iadom ienie.

M arjanna a Tom alów  D aw icka, 
m ieszkanka wsi K uśno, parafii Chojnę.

J i i l j a i i  C h ą d z y ń s k i .

N. D. 5171. *

a d m i n i s t r a c j a  

Ł ś Z I E N E i i  A K C Y J N Y C H
P r * J  Y o i v j  s u  X J e i d z i e .

rnu zaszczyt doineść, iż ułożenie K u r  g u .  
■ n o n y c h  i  ż e l n z u y c l t  znacznej ob ję­
tości, od zak ładu  do środka koryta W iały, już  
dokonane, a  tyra sposobem  wszystkie oddziały 
zakładu, to jest wszystkie I V 11I Im y  l  Ł » i -  
I I i e  w ja k  najczyściejszą wodę zaopatrzone 
zostały.

N. D. 5133. Zakład K ąpielowy SS-ów  
K ozłow skich przy ulicy Rybaki 

Nr. 2560 i 2565- „
W łaźn iach  i łazienkach  K ozłow skiego, n0 . 

siada wodę czystą i w potrzebnej iloścr. Kąpiele 
S iarczanne są tu  także używane. C ena biletów 
utrzym uje się ta  sama.

N. D. 5160. O strzegani, aby n ik t-  n ienuby­
wał Kewersu A lex an d ra  Schulii,an na rs. 250 
wydanego pod d a tą  10 (22) S ierpn ia  18-73 r. z 
term inom  półrocznym , na  rzeez A dam a K osiń­
skiego, gdyż Cessja tego rew ersu  pod dniem  17 
(29) S ierpn ia  r. b. usku teczn iona, Z 'pow odu 
m ew ypłacenią waluty, -/.akwestjonowaną praw nie 
została .

Częstochowa d . 2 W rześnia 1873 r.
A dam  Kosiński.

N. D . 5 1 4 T  S p r o s t o w a n i , .
\ \  numerze 163 z d. 30 Lipca ( l i  jSłęęujiia) 

r. b. 1 zienuika Warszawskiego,, w .o tw ic izcze-  
niu D yrekcji Szczegółowej w L u b lin ie  o ż ą ­
daniu pożyczek dla dóbr Tarnów, Mazanów i 
Budlm zaszła omyłka-drukarska, k tóra: prostu - 
je  się w- teu sposób, że zamiast Tarnów czytać  
należy „Tusków11.

/l,03BOJeiio n,eH3ypo». W Drukarni Okręgu JMaukowego Warszawskiego.


